
Siły wyzwoleńcze kontynuują operacje ofensywo Na 24 sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ

Pociski rakietowe

spadły na Sajgon
Panika wśród kół wojskowych reżimu sajgońskiego

PARYŻ (PAP)
Siły wyzwoleńcze Wietnamu południowego kontynuują

operacje ofensywne przeciwko wojskom amerykańskim i
sajgońskim. W nocy z wtorku na środę ostrzelały one po­
ciskami rakietowymi , moździerzowymi 10 baz i pozycji
agresora.

W środę rano partyzanci
zbombardowali Sajgon. Pocisk
rakietowy o kalibrze 120 mm

eksplodował w trzeciej dziel­
nicy sajgońskiej w odległości
1500 m na południowy zachód
od pałacu Doc Lap, który jest
rezydencją marionetkowego
prezydenta Thieu. Rakieta
spadła na teren zajmowany
przez policję reżimową. Jak
podaje AFP czterech policjan­
tów zostało rannych. Znisz­
czony został całkowicie budy­
nek a dwa inne uszkodzone.

List do W. Gomułki

Górnicy miedzi

I

plan roczny
LUBIN (PAP)

Górnicy polskiej miedzi
— jako pierwsi w górnic­
twie zrealizowali przed ter­
minem roczny plan wydo­
bycia. W środę, 17 bm., na

powierzchnię kopalń lubiń-
sko-polkowickiego zagłębia
miedziowego . wyjechały
wózki z ostatnimi, braku­
jącymi do wykonania za­
dań rocznych, tonami rudy
miedzi.

Podczas uroczystej ma­
sówki, która odbyła się w

środę w cechowni szybów
głównych kopalni „Polko­
wice” z okazji przedtermi­
nowego wykonania zadań
wydobywczych, górnicy lu­
bińscy wystosowali do I
sekretarza KC PZPR Wła­
dysława Gomułki list, w

którym meldują o przed­
terminowym wykonaniu
rocznych zadań wydobyw­
czych i rekordowym po­
stępie robót przy budowie
chodników.

, „Za zasługi

Odznaczenia

(Inf. wł.) Wczoraj w Woje­
wódzkim Sztabie Wojskowym
odbyła się uroczystość dekora­
cji dziennikarzy krakowskiej
prasy medalami „Za zasługi
dla obronności kraju” przyzna­
nymi przez ministra obrony
narodowej. W obecności z-cy
kierownika Wydziału Propa­
gandy KW PZPR w Krako­
wie Lucjana Piekarza brązo­
we medale wręczał zastępca
szefa WSzW, pułkownik Ry­
szard Dmochowski.

Odznaczenia te otrzymali
redaktorzy naczelni: Tadeusz
Czubała (Gazeta Krakowska)
Mieczysław Kieta (Dziennik
Polski) oraz Teresa Stanisław­
ska (Echo Krakowa), a także
dziennikarze: Jerzy Stcinhauf,
Zbigniew Swięch i Przemy­
sław Marcisz.

W imieniu odznaczonych
serdeczne podziękowanie kie­
rownictwu Sztabu złożył re­
daktor naczelny „Gazety Kra­
kowskiej”. (mpj
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ńmierć mieszkańców i zniszczenie
ich mienia oraz wykraczał poza
potrzeby wojskowe” toteż „ludzie,
którzy go dokonali powinni być
pociągnięci do odpowiedzialno­
ści”.

Akcja partyzantów wzbudziła
panikę wśród kół wojskowych
reżimu sajgońskiego i korpu­
su ekspedycyjnego USA. Pod­
kreśla się, iż jest to pierwszy
atak rakietowy na stolicę
Wietnamu południowego od 6
listopada br.

Artyleria partyzancka os­
trzelała również pociskami
moździerzowymi inne obiekty
nieprzyjaciela w pobliżu Saj-
gonu, w tym główną kwaterę
armii amerykańskiej, na pół­
noc od miasta oraz bazę Bień
Hoa, 30 km na wschód od Saj-
gonu. Rakiety spadły również
na instalacje wojskowe armii
USA i sajgońskiej w prowin­
cji Binh Duong, 35 km na pół­
noc od stolicy Wietnamu płd.

Rzecznik armii USA poin­
formował, że według zebra­
nych przez wywiad amery­
kański informacji partyzan­
ci posiadają w pobliżu Sajgo-
nu, kryjówkj z pociskami ra­
kietowymi i inną bronią.

LONDYN, NOWY JORK,
HANOI (PAP)

Przewodniczący komisji wojsko­
wej obu izb parlamentu sajgon-
skiego potępili masakrę południo-
wowietnamskiej ludności cywilnej
My Lai.

Przewodniczący komisji wojsko­
wej niższej izby parlamentu
Nguyen Van An, który wraz z de­
legacją odwiedził My Lai, oświad­
czył na konferencji prasowej, że

wieś „spowodował

18. XII. 1969 r

Nr 300 (6786)

KRAKÓW

a na-

BLISKI WSCHÓD

czasie
meto-
zatem
w go-

dla przyszłych zadań
(INF. WŁ.) Cztery lata realizacji planu 5-letniego

wykazały dość wysoką dynamikę rozwojową naszej go­
spodarki narodowej. Syntetyczny wskaźnik tego roz­
woju, jakim jest wzrost dochodu narodowego, wynosi
ok. 6 proc, rocznie, co odpowiada założeniom planu.

. Przeciętny roczny przyrost
produkcji przemysłowej się­
gał 3,8 proc., a więc był wyż­
szy niż przewidywano w pla­
nie, przy czym najszybciej
rozwijał się przemysł maszy­
nowy i chemiczny. Produkcja
rolnictwa, dzięki intensyfika­
cji rosła również w tempie
wyższym od założonego w

planie, z wyjątkiem r. 1969
— kiedy to na skutek długo­
trwałej suszy ponieśliśmy po­
ważne straty. W każdej dzie­
dzinie życia, w okresie tych
czterech lat notujemy realne
i trwałe osiągnięcia, których
nie mogą przesłonić występu-

dla dziennikarzy

dla obronności kraju

Godni naśladowcy
specjalnych USA w Wiet­
namie, tzw. „zielonych be­
retów”, które „wsławiły”
się mordami i znęcaniem
się nad cywilną ludnością
— sajgońscy żołnierze z

oddziałów sił specjalnych
przejęli również metody
stosowane przez ich nau­
czycieli. W czasie przesłu­
chań cywilów podejrzanych
o współpracę z partyzan­
tami stosują najprzemyśl-
niejsze tortury, jakich nie
powstydziliby się średnio­
wieczni inkwizytorzy.

Na zdjęciu: żołnierz z od­
działu sił specjalnych pro­
wadzi na „przesłuchanie”
dwie dziewczyny wietnam­
skie, z zawiązanymi ocza­
mi, podejrzane o-współpra­
cę z partyzantami.

Informator polityczny „GIC*

Co się dzieje
w Panamie?

NOWY JORK (PAP)
Po nieudanej próbie obalenia rządu

w Panamie życie powraca do normy.
We wtorek „triumfalnie” witano w sto­
licy generała Omara Torrijosa. W
transmitowanym przez telewizję prze­
mówieniu stwierdził on, że sprawcy
przewrotu zostaną postawieni przed
sądem. Przywódcy przewrotu — szef
sztabu Gwardii Narodowej płk Sanjur
i pułkownik Ramiro Silvera osadzeni
zostali w areszcie.

Od kilku dni sprawa Panamy nie schodzi ze

szpalt gazet. Najpierw — napłynęły wiadomości
o zamachu stanu skierowanym przeciwko gene­
rałowi Omarowi Torrijosowi, ostatnie doniesie,
nia agencyjne wskazują na to, te zamach nie

powiódł się, a generał O. Torrijos powrócił do

władzy.
Panama — niewielki stosunkowo kraj (jedna

czwarta terytorium Polski) zamieszkały przez
1,4 min mieszkańców leży w najwęższej części
Ameryki Środkowej. 70 proc, kraju zajmują la­
sy. Gospodarka Panamy opiera się głównie na

rolnictwie. A oto krótka historia tego kraju: w

roku 1501 przybyli tutaj pierwsi Europejczycy —

Hiszpanie, którzy sprawowali władzę do 1821 ro­
ku. Z kolei Panama była częścią Kolumbii, a

niepodległą republiką stała się dopiero w 1003
roku. W tym też roku zawarta została — brze­
mienna w skutkach, umowa z rządem Stanów

Zjednoczonych, na mocy której odstąpiono Wa-

Sprzyjające warunki
dla pokojowych poczynań

NOWY JORK (PAP)
17 bm. w godzinach popołudniowych zakończyły się

obrady 24 sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ.
W obradach uczestniczyły delegacje 126 krajów człon­

kowskich. Polskiej Delegacji w pierwszej fazie prac se­
sji przewodniczył min. spraw zagranicznych dr Stefan
Jędrychowski.

jące tu i ówdzie trudności na

drodze dynamicznego rozwoju
naszego kraju. Lecz zdawać
sobie trzeba sprawę z tego,
że nawet tak szybki wzrost

gospodarki miał przeważnie
charakter ekstensywny. Do­
konywaliśmy tego przy nad­
miernych kosztach społecz­
nych — wyrazem czego sta­
ło się przekroczenie plano­
wych kosztów inwestycji i
niedostateczna obniżka kosz­
tów produkcji. W wielu przy­
padkach szereg ważnych dla
gospodarki nowo wybudowa­
nych zakładów produkcyj­
nych wskutek opóźnień w ich
uruchamianiu nie dawało spo­
dziewanych wyników w pla­
nowanym przyroście zdolno­
ści produkcyjnych. Zbyt wol­
no wzrastała wydajność pra­
cy w przemyśle i budowni­
ctwie w porównaniu ze wzro­
stem technicznego uzbrojenia
pracy. Ten stan został przed­
stawiony na IV Plenum Ko­
mitetu Centralnego. Po głę­
bokiej analizie podjęte zosta­
ły konkretne postanowienia.
W oparciu o nie, istnieje te­
raz pilna potrzeba przejścia
właśnie do nowocześniejszych
form gospodarowania. Nie
ekstensywność lecz intensy­
fikacja gospodarki liczy się
najbardziej.

Dla zabezpieczenia tego
programu, niezależnie od pod­
jętych uchwał Biuro Polity­
czne Komitetu Centralnego
PZPR zwróciło się listem do
wszystkich członków Partii.
Chodzi bowiem o to, by w

stosunkowo krótkim
zmienić dotychczasowe
dy gospodarowania, a

uzyskać szybszy postęp
spodarce narodowej.

Poznanie treści listu,
stępnie realizacja zawartych
w nim myśli jest w tej chwili
i w całym nadchodzącym ro­
ku jednym z najpilniejszych
nakazów.

Wczoraj w wielu powiatach
odbyły się narady aktywu, w

których udział brali również

pierwsi sekretarze podstawo­
wych organizacji partyjnych,
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Egipcjanie zestrzelili
3 samoloty Izraela

20 bm. — szczyt arabski w Rabacie

Włochy objęte
falą strajków

Ustalono nazwiska sprawców zamachu bombowego

KAIR (PAP)
Radio Kair podało komuni­

kat o zestrzeleniu przez arty­
lerię przeciwlotniczą 3 izrael­
skich samolotów wojsko­
wych, które dokonały wczoraj
dwukrotnych nalotów na po­
zycje wojsk egipskich, znaj­
dujących się na wyspie Cha-
dra oraz na południu od Śue-
zu Pierwszy nalot nastąpił o

godz. 8.30 czasu warszawskie­
go. Silny ogień dział egipskich
zmusił piratów do odwrotu.
Jeden samolot w płomieniach
runął na ziemię w rejonie Ain
Mussa.

O godz. 11.30 czasu war­
szawskiego inna grupa samo­
lotów izraelskich usiłowała
powtórnie zaatakować te sa­
me pozycje egipskie. Również
i ta akcja agresora zakończy­
ła się niepowodzeniem.

KAIR (PAP)
W krajach arabskich trwają

Intensywne przygotowania do

szczytu arabskiego, który roz-

pocznie się w Rabacie 20 bm.
W szczycie, jak podał do wla-

za­
li-

Kombajn „KDR-2” prze­
znaczony jest do wybiera­
nia węgla w wysokich ścia­
nach zawałowych i podsa­
dzkowych w pokładach
grubych. Dzięki temu urzą­
dzeniu zwiększa się kon­
centracja wydobycia i uzy­
sku węgla grubego. Elek­
tryczne wyposażenie kom­
bajnu jest
co zwiększa wydatnie bez­
pieczeństwo pracy.

CAF — Jakubowski

ognioszczełne,

osoby,
zamachu

rolny w

RZYM (PAP)
Prasa włoska donosi 17 bm. o

ustaleniu przez policję
która miała pokonać
bombowego na ballk

Mediolanie, zamachu, który po­
ciągnął za sobą 14 ofiar śmiertel­
nych i 91 rannych.

Oskarżony o zbrodniczy czyn
jest 36-letni Piętro Valpreda, by­
ły tancerz, zatrudniony dorywczo
w telewizji, karany już za ra­
bunki. W ostatnim okresie nale­
żał on do organizacji anarchisty­
cznych. Ze środowisk anarchi­
stów wywodzi się również pozo­
stałych 8 osób, zatrzymanych
przez policję pod zarzutem u-

działu w zamachach bombowych.
Zatrzymani są studentami. Znaj-

szyngtonowi strefę Kanału Panamskiego (warto
przypomnieć, że budowę rozpoczęto w 1821 r.,
ale przerwano ją po 8 latach). W rok później
USA podjęty na nowo budowę kanału.

Od lat Panama znajduje się pod ścisłym poli­
tycznym i gospodarczym wpływem Stanów Zje­
dnoczonych, a jej polityka zagraniczna jest nie­
mal całkowicie uzależniona od Waszyngtonu.
Kraj ten spośród państw środkowoamerykań­
skich najwięcej korzysta z amerykańskiej po­
mocy wojskowej i gospodarczej (w roku 1967 —

36 min dolarów). Jednakże w ostatnich latach

mieszkańcy Panamy zczęli domagać się rewizji
niekorzystnego dla kraju układu z USA (zyski
z Kanału płyną głównie do kiesy Waszyngtonu).
Doszło nawet do poważnych rozruchów w kraju.

Generał O. Torrijos doszedł do władzy w paź­
dzierniku 1968 r., kiedy to obalił rząd prezy­
denta Artusa. Początkowo zapowiedział nawet

przeprowadzenie niektórych reform społecznych
(m. tn. reformy rolnej), mówił o podjęciu roz­
mów z USA na temat przyszłości Kanału Pa­
namskiego. W następnych jednak miesiącach a-

resztoWat większość działaczy politycznych
(głównie z ugrupowań postępowych), zakazał
działalności wszystkich partii w Panamie, wpro­
wadził ostrą cenzurę prasową, zamknął Uniwer­
sytet w Panamie.

Obecna sytuacja jest jeszcze jednym wymow­
nym potwierdzeniem niestałości politycznej
kraju, w którym różne ugrupowania polityczne,
cechujące się jednak zawsze proamerykańsktm
stosunkiem — walczą zacięcie o władzę. Prezy­
denci zmieniają się tu w rekordowym tempie,
w ciągu ostatnich 60 lat Panama miała aż 44

prezydentów.
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domości we wtorek wieczorem
marokański minister spraw
granicznych Butaleb weźmie
dział przewodniczący Algierskiej
Rady Rewolucyjnej Bumedien.
Butaleb powrócił we wtorek z

Algieru, gdzie doręczył Bume-
dienowl pismo króla Maroka Ha-

sana II. Jak stwierdził Butaleb,
między
istnieje
glądów w kwestii palestyńskiej,
a także

konferencji w Rabacie,
Jak donoszą z Bejrutu,

Paryż w czwartek rano, udale się
do Rabatu delegacja libańska z

prezydentem tego kraju Helou na

czele.

Na czele delegacji palestyńskiej
na konferencję w Rabacie stać

będzie przewodniczący organiza­
cji wyzwolenia Palestyny, Ara­
fat.

6-milionowy
Hasanem i Bumedienem
całkowita zgodność po-

co do porządku obiad

vla

NRF odpowie
na propozycję NRD

pasażer „Lotu“

duje się wśród nich Niemka przy­
była do Rzymu przed kilku mie­
siącami z NRF. Nazwiska podej­
rzanych nie zostały opubliko­
wane.

Dzienniki zwracają uwagę na

fakt, że oskarżenie przeciw Val-

predzie opiera się jedynie na ze­
znaniach* taksówkarza, który na

krótko przed wybuchem w ban­
ku mediolańskim wiózł go — jak
twierdzi — taksówką do tego ban­
ku, dokąd wszedł z teczką, zaś

wyszedł bez niej.
W środę rano miliony Włochów

musiało pieszo wędrować do pra­
cy z powodu 24-godzinnego strajku
pracowników transportu. Strajku­
je również przeszło półtora milio­
na pracowników państwowych —

nauczycieli, pocztowców, telegrafi­
stów i telefonistów.

W szpitalach operuje się tylko
w nagłych wypadkach z powodu
powszechnego 24-godzinnegę straj­
ku anestezjologów. Większość
szkół powszechnych jest nieczyn­
na z powodu strajku nauczycieli.

Na drogach
— gołoledż
(Inf. wł.) Wczoraj w wielu

rejonach kraju — szczególnie
na północy — wystąpiły zna­
czne opady śniegu, które po­
ważnie utrudniły warunki ja­
zdy na drogach,
gu nie ominęły
krakowskiego.
Zarząd Dróg
skierował do akcji około 50
pługów, które przetarły waż­
niejsze szlaki komunikacyjne.
Gorzej było na drogach lo­
kalnych, gdzie zaczęły two­
rzyć się nawet zaspy.

W godzinach
śnieg przestał
warunki jazdy
nadal ciężkie,
mochodów śnieg tworzył niebez­
pieczną ślizgawkę. W akcji prze-
ciwgołoledziowej brało wczoraj
udział blisko 90 mechanicznych
piaskarek, około 50 samochodów
z żużlem i piaskiem i ponad 400
robotników. Kierowcy narzekali

szczególnie na drogi lokalne,
gdzie występowała bardzo silna

gołoledż. Z tego też powodu —

jak poinformował nas wieczorem

dyżurny dyspozytor na dworcu
PKS w Krakowie — autobusy
kursowały z dużymi opóźnienia­
mi przekraczającymi jedną go­
dzinę.

Opady śnie-
również woj.

Wojewódzki
Publicznych

popołudniowych
padać, niemniej
na drogach były

Ubity kołami sa-

Czechosłowacja

Dymisja J. Smrkovskiego
PRAGA (PAP)

Pierwszy zastępca przewod­
niczącego Zgromadzenia Fe­
deralnego CSRS, przewodni­
czący Izby Ludowej S. Penni-
gerova otworzyła w dniu 17
bm. 7 sesję Izby Ludowej. Po­
wiadomiła izbę, że podali się
do dymisjj ze stanowisk depu­
towanych Izby Ludowej J.
Boruvka, O. Gomola, Z. Keno-
lova, J. Łacina, J. Macek, M.
Mikova, A, Poledniak, J. Smr-
kovsky, F. Szorm, J. Turecz-
kova i M. Vaculik.

Popołudniowy dziennik praski
„Veczerni Praha” powiadamia o

zakończeniu badań okoliczności
śmierci b. czechosłowackiego min.

spraw zagranicznych Jana Masa-

ryka, prowadzonych przez wy­
dział śledczy prokuratury general­
nej. Na podstawie dochodzeń pro­
kurator generalny stwierdził, że
śmierć Jana Masaryka była bądź
to samobójstwem, bądź też nie­
szczęśliwym wypadkiem; wyniki
śledztwa nie potwierdziły hipote­
zy jakoby został zamordowany.

Jan Masaryk zdawał sobie spra­
wę że jego koncepcja polityki za­
granicznej załamała się. To wraz

z przemęczeniem fizycznym i po­
wtarzającymi się stanami depresji
mogło w krytycznym momencie

pchnąć tego polityka do samobój­
stwa.

BONN (PAP)
Jak oświadczył w środę rze­

cznik rządu bońskiego Conrad
Ahlers, rząd federalny „w od­
powiednim czasie” odpowie na

propozycje NRD w sprawie
stosunków między obydwoma
państwami niemieckimi, jakie
zawarte były w przemówieniu
przewodniczącego Rady Pań­
stwa NRD Waltera Ulbrichta,
wygłoszonym na ostatnim Ple­
num KC SED.

WARSZAWA (PAP)
W środę w międzynarodo­

wym porcie lotniczym na

Okęciu powitany został uro­
czyście 6-milionowy pasażer
Polskich Linii Lotniczych
„LOT” po wojnie. Był nim
Wioch p. Roberto Capelli,
przedstawiciel handlowy na­
szej centrali handlu zagra­
nicznego „Minex”, który
przyleciał rejsowym samolo­
tem „IŁ-18”. 7 milipn zapo­
czątkował p. Andrzej Witkow­
ski — przedstawiciel CHZ
„Cetebe” z Łodzi.

PLL „LOT” w okresie między­
wojennym przewiozły 220 tys.
pasażerów. Po wojnie pierwszy
milion pasażerów przetranspor­
towano w ciągu 10 lat, drugi —

w 6 lat, trzeci — w 4 lata, czwar­
ty—w2lata.Piąty—w15mie­
sięcy, a szósty — w 14 miesięcy.
Do szybkiego tempa syzrostu
przewozów przyczyniło się w os­
tatnich latach wprowadzenie na

linie krajowe PLL „LOT” turbo­
śmigłowych samolotów „AN-24”, a

na linie zagraniczne odrzutowców

„TU-134”, rozwijających szyb­
kość do 920 km/godz.

Znacznie wzrosła także sieć

zagranicznych połączeń „LOTU",
które obejmują już 27 miast

Europy, Azji i Afryki, natomiast
w kraju 10 miast wojewódzkich.

Stały przedstawiciel PRL

przy ONZ, amb. E. Kulaga u-

dzielił nowojorskiemu kores­
pondentowi PAP red. St. Głą-
bińskiemu wywiadu w którym
ocenił przebieg i wyniki sesji
oraz nakreślił działalność na­
szej delegacji.

Zakończona obecnie sesja była
niewątpliwie jedną z najbardziej
pracowitych. Rozpatrywano 107 od­
dzielnych punktów porządku
dziennego. Debatowano nad szere­
giem zagadnień szczególnej wagi
dla współczesnego świata, jak np.
nad projektem konwencji w spra­
wie zakazu użycia, produkowania
i magazynowania broni bakterio­
logicznej i chemicznej, nad proje­
ktem układu o częściowej demili-

taryzacji dna morskiego. Rozpa­
trywano i uchwalono deklarację w

sprawie rozwoju i postępu społe­
cznego. Zakończono prace nad

konwencją w sprawie misji spe­
cjalnych. Rozważano szczegółowo
wielki problem, jakim jest druga
dekada rozwoju gospodarczego,
przypadającego na lata 1970—79.

Około 90 delegacji zabierało glos
w debacie rozbrojeniowej. Kilka­
dziesiąt delegacji uczestniczyło w

debacie nad zagadnieniem uchodź­
ców palestyńskich, a debata ta

przerodziła się w szeroką polity­
czną dyskusję nad problemami
Bliskiego Wschodu.

Tę rzeczowość sesji,^aktywność
delegacji, spokojną atmosferę o-

brad i wyraźną tendencję więk­
szości krajów do szukania rozwią­
zań dla omawianych problemów
uważam za najbardziej charakte­
rystyczne i pozytywne cechy 24

sesji ONZ.

Na kilka dni przed rozpoczęciem
obecnej sesji zadano mi pytanie
— czego polska delegacja oczeku­
je od 24 sesji. Jako jeden z ele­
mentów wymieniłem wówczas ko­
nieczność stworzenia atmosfery,
sprzyjającej doniosłemu proceso­
wi rokowań międzynarodowych,
atmosfery sprzyjającej poczyna­
niom mającym na celu umocnie­
nie pokoju i bezpieczeństwa w

skali światowej i regionalnej. U -

łatwi *o poczynania pokojowe
wszystkich zainteresowanych kra­
jów, w tym nasze wysiłki, zmie­
rzające do umocnienia bezpie­
czeństwa i rozszerzenia współpra­
cy międzynarodowej w Europie.
W mojej ocenie 24 sesja wytwo­
rzyła taką atmosferę.

Uważam, że wyniki sesji dla

krajów socjalistycznych są ko­
rzystne. Nasze kraje wystąpiły z

szeregiem konstruktywnych ini­
cjatyw. Dla przykładu wymienię
inicjatywę ZSRR dotyczącą u-

mocnienia międzynarodowego
bezpieczeństwa, czy naszą inicja­
tywę dotyczącą zakazu broni che­
micznych i bakteriologicznych.
Polskie stanowisko, przede wszy­
stkim w sprawie bezpieczeństwa i

współpracy w Europie, zostało

przyjęte z uwagą i uznaniem. Na­
sza aktywność w wielu sprawach
dała konkretne wyniki. Znajdo­
waliśmy się w centrum wysiłków
zmierzających do osiągnięcia za­
kazu broni chemicznej i bakterio­
logicznej i byliśmy współautora­
mi rezolucji w tej sprawie. Wy­
stępowaliśmy aktywnie w debacie
i w pracach rozbrojeniowych.

W toku sesji Polska została wy­
brana do Rady Bezpieczeństwa.
Przedstawiciel Polski wybrany zo­
stał przewodniczącym Specjalne­
go Komitetu Politycznego. W su­
mie można stwierdzić, że pozycja
Polski na forum ONZ została u-

mocniona.

ricvada

Nad cieśniną Bosfor

Gigantyczny most

połączy Europę i Azją
. PARYŻ (PAP)

Agencja France Presse donosi, że

Turcja zamierza wybudować do
roku 1973 gigantyczny most nad

cieśniną Bosfor łączący Europę i

Azję. Most, którego projekt okre­
ślono kryptonimem „Eurasia” poz­
woli na przejazd 22.000 samocho­
dów dziennie z jednego kontynen­
tu na drugi. Opłaty za przejazd
zrekompensują w ciągu kilkunastu
lat koszty budowy szacowane na

180 min dolarów. ,

2 PODZIEMNE PRÓBY
NUKLEARNE

Polscy alpiniści
w Karakorum
Północny wierzchołek Malubitingu (6843 metry)

W środę na poligonie do­
świadczalnym w Nevadzle

Amerykanie przeprowadzili 8

podziemne próby nuklearne.

Pierwszy eksplodowany ładu­
nek miał siłę wybuchu odpo­
wiadającą wybuchowi poniżej
20 tys. ton tnt, drugi — od 20

tys. do 200 tys. ton tnt. W br.

Amerykanie przeprowadzili juł
26 podziemnych prób nuklear­
nych.

(INF. WŁ.) W tym. tygodniu
powróciła do kraju 4-osobowa
grupa polskich alpinistów,
która brała udział w wypra­
wie w największe po Himala­
jach góry świata — Kara­
korum. O przebiegu wyprawy
opowiada reporterowi „Gaze­
ty” jeden z jej uczestników
ANDRZEJ HEINRICH z Kra­
kowa.

„Była to pierwsza od roku
1939 polska wyprawa w Ka­
rakorum. Miała ona charakter
rekonesansowy. W roku 1971,
w 100-lecie polskiego alpini­
zmu czeka nas bowiem wiel­
ka wyprawa w Himalaje i o-

becnie naszym zadaniem było
zebranie jak najwięcej cenne­
go materiału i zapoznanie się
ze specyfiką najwyższych gór
świata.

Największym sukcesem wy­
prawy było zdobycie północne­
go wierzchołka Malubitingu
(6843 metry, wierzchołek ten

był do tej pory nie zdobyty).
W drodze na szczyt pokonaliś­
my jako pierwsi alpiniści
przełęcz na wysokości ok. 5900
metrów, nadając jej nazwę
„Polskiej przełęczy”. Niestety
nie udało się nam zdobyć za­
sadniczego szczytu Malubiting
leżącego na wysokości 7453.
Fatalna pogoda — zamieć
śnieżna, silne wiatry i bar­
dzo niska temperatura (34
stopnie poniżej zera) zmusiły

nas do powrotu, choć od
szczytu dzieliło nas niespeł­
na 300 metrów. Mimo to cała
prasa i radio pakistańskie z
wielkim uznąjjjgm wyrażały
się o naszych wyczynach, pod­
kreślając, żefio tak późnej po­
rze (była połowa październi­
ka) nikt jeszcze nie zaszedł
tak wysoko.

Organizatorem wyprawy w

Karakorujp. był Zarząd Główny
Klubu Wysokogórskiego i Pol­
ska Telewizja. Podbóż. 'do Pa­
kistanu i z póiarotefn'Odbyliś­
my polską... „nysą”, przejeż­
dżając łącznie ok. 19 tysięcy
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W Tatrach

coraz więcaj śniegu
W Tatrach nieco poprawiły się

warunki narciarskie. Średnia po­
krywa iniegu w wyższych partiach
gór wynosi 80 cm, a w niektórych
miejscach sięga powyżej metra.

Niezłe warunki narciarskie są w

kotłach górskich i na nartostra­
dach, natomiast w innych miej­
scach jazda jest niebezpieczna al­
bowiem spod śniegu wystają ka­
mienie. Duży ruch narciarski za­
czął się w rejonie Kasprowego
Wierchu. I

Londyn

ZNIESIONO KARĘ
ŚMIERCI

W brytyjskiej Izbie Gmin

odbyło się głosowanie w spra­
wie
Za

się
185,
głosów brytyjska
zniosła karę śmierci. Jednak,
aby ustawa została przyjęta
musi ją także zatwierdzić Izba
Lordów.

zniesienia kary śmierci,
projektem wypowiedziało
343 posłów a przeciwko
Tak więc większością 158

Izba Gmin

Mexicaii

POŻAR DOMU

TOWAROWEGO
W domu towarowym w

Mexicali (Meksyk) wybuchł
gigantyczny' pożar, który w

ńągu kilku minut ogarnął ca-

ły budynek. Według wstęp­
nych informacji liczba śmier­
telnych
mniej 1

lokalu i

^ego, i

iciany

i ofiar sięga ca naj-
11. Pożar wybuchł w

dyrekcji domu towaro-

gdzie robotnicy myli
łatwopalnym płynem.
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Wojna z „Czarnymi panterami" czyli

amerykańskie metody
rozprawy z przeciwnikami politycznymi

WASZYNGTON (PAP)
Od szeregu miesięcy policja,

FBI i inne organizacje amery­
kańskiego aparatu bezpieczeń­
stwa prowadzą forrąalną woj­
nę z niewielką, lecz głośną i

wzbudzającą strach w niektó­
rych kołach białej części ame­
rykańskiego społeczeństwa
organizacją murzyńską „Czar­
ne pantery”.

W ciągu minionych 2 lat po­
licja i agenci FBI zabili w

walkach ulicznych 30 człon­
ków tej organizacji, ciężko
zranili ok. 50 i aresztowali ok.
300. Ok. stu osób skazanych
zostało w tym okresie na dłu­
goletnie . więzienia. Wśród
skazanych znajdują się zało­
życiele partii: Husy Newton,
któremu wymierzono karę 15
lat więzienia za rzekome za­
bicie policjanta, które to mor­
derstwo nie zostało udowod­
nione oraz Bobby Seale ska­
zany za rzekomy udział w za-

ZE ŚWIATA

W ŚRODĘ godzinach
przedpołudniowych prezydent
Turcji Cevdet Sunay opuścił
Amman po zakończeniu trzy­
dniowej wizyty oficjalnej w

Jordanii. Prezydenta Sunaya
i osoby towarzyszące
żegnali na lotnisku król

sajn, premier TaŁhuni.
17 BM. rozpoczęło się

Berlinie posiedzenie Izby
dowej NRD. Deputowani
mówią plan gospodarczy
budżet NRD na rok 1970

arabska Republika Libij-
•ka i Ludowa Republika Je­
menu Południowego postano­
wiły nawiązać stosunki dy­
plomatyczne na szczeblu po­
selstwa.

NA WĘGRZECH przebywa z

wizytą oficjalną minister

spraw zagranicznych KRL-D,
Pak Song Czhol. Został on

przyjęty przez ministra spraw
zagranicznych WRL — I. Pe­
tera.

FARMERZY brytyjscy zor­
ganizowali przed Izbą Gmin

demonstrację protestacyjną
przeciwko polityce rządu w

dziedzinie gospodarki rolnej.
W ŚRODĘ rozpoczęła się w

Londynie dwudniowa konfe­
rencja pilotów, zwołana przez
Międzynarodową Federację
Związków Pilotów. Konferen­
cja poświęcona jest sprawie
coraz liczniejszych wypadków
uprowadzania samolotów. Wy­
padków takich było w tym
roku 86 z czego 68 udanych.
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W Czechosłowacji

Odkryto osadę
sprzed 5 tys. lat

PRAGA (PAP)
Interesującego odkrycia doko­

nali niedawno archeolodzy czecho­
słowaccy podczas wykopalisk, pro­
wadzonych w Wedrowicach, na

Dolnych Morawach. Natrafili oni

na prastarą, z okresu neolitu, osa­
dę czeską. Jak wykazały badania,
osada istniała 5 tysięcy lat temu.

Najciekawszym znaleziskiem jest
sześć pieców, które służyły praw­
dopodobnie do wypalania wyro­
bów ceramicznych. Znaleziono
także szczątki dwóch chat oraz

cmentarz dziecięcy. Ogółem wy­
kopano tam ok. 12 tys. przedmio­
tów. Są to naczynia i ich resztki

oraz kamienne i kościane narzę­
dzia pracy. Duża .ilość znalezio­
nych kości wskazuje na to, że

mieszkańcy tej neolitycznej osa­
dy zajmowali się pasterstwem
oraz hodowlą owiec i kóz.

Jest to pierwsze tego typu wy­
kopalisko w Czechosłowacji.

Drugi dzień obrad
V

machu bombowym i za kid-
, naperstwo. Również i w tym

wypadku prokuratura nie
przedstawiła niezbitych dowo­
dów winy.

„Czarne pantery” są niewiel­
kim, radykalnym i znajdującym
się wyraźnie pod wpływami le­
wicowej ideologii ugrupowaniem
murzyńskim, które powstało w

1966 r. na zachodnim wybrzeżu
Stanów Zjednoczonych. Kampa­
nia kół prawicowych stara się
lansować tezę, że „Czarne pante­
ry” powstały z inspiracji pew­
nych bliżej nie określonych ultra-

lewicowych ośrodków, działają­
cych na polecenie z zagranicy. W

rzeczywistości ruch „Czarnych
panter” jest zjawiskiem całkowi­
cie rodzimym.

„Czarne pantery” i reprezento­
wana przez nie ideologia ma

swoje podłoże w politycznej, za­
barwionej czarnym nacjonaliz­
mem świadomości młodego poko­
lenia Murzynów amerykańskich.
Ruch ten jest reakcją na coraz

brutalniejsze metody, jakie wła­
dze stosują w Walce z politycz­
nymi ruchami murzyńskimi. Jest

reakcją na ruch dr Kinga, głoszą­
cy, że Murzyni mogą wywalczyć
swoje prawa jedynie poprzez
bierny opór.

„Czarne pantery” nigdy nie wy­
pracowały jasnego programu poli­
tycznego.

“

miast szereg,
haseł. Dzies.ięciopunktnwy
gram - - - -

zastał opracowany w 1966 r. przez
Newtona i Seale’a. Punkt pierw­
szy tego dokumentu stwierdza:

„Pragniemy wolności i siły, by
czarna społeczność mogła sama

decydować o swoim losie”.

W dalszych punktach wysuwa
się żądania likwidacji bezrobocia
wśród Murzynów, poprawy wa­
runków mieszkaniowych dla czar­
nych obywateli USA, utworzenia

systemu murzyńskiej oświaty, po-

łożenia kresu wyzyskowi Murzy­
nów, skończenia z brutalnością
policji wobec Murzynów.

Niemal od samego początku ruch

przybrał formy samoobrony Mu­
rzynów przed brutalnością poli­
cji i niesprawiedliwością lokal­
nych władz. W 30 miastach USA,
gdzie znajdują się wielkie skupi­
ska murzyńskie, utworzone zosta­
ły oddziały „Czarnych panter”,
uzbrojone i zorganizowane nieco
na wzór wojskowy. Liczba człon­
ków tych oddziałów oceniana jest
w całej Ameryce na ok. 2 tys.,
a liczba zwolenników ruchu na

około 5 tys.

POZ1NAN (PAP)
W drugim dniu obrad IV

zjazdu Polskiego Towarzystwa
Socjologicznego, który zgro­
madził w Sali Wielkiej poznań­
skiego Pałacu Kultury ponad
400 naukowców ze wszystkich
ośrodków socjologicznych Pol­
ski, z referatem poświęconym
teorii, badaniom i praktyce in­
dustrializacji wystąpili: prof.
dr Jan Szczepański, dyr. In­
stytutu Filozofii i Socjologii
PAN oraz doc. Dyzma Gałaj,
przewodniczący Komitetu Ba­
dania Rejonów Uprzemysła­
wianych PAN.

W godzinach popołudniowych
rozpoczęły się posiedzenia o-

krągłego stołu, na- których dy­
skutowano wybrane problemy
z zakresu funkcjonowania so­
cjologii w społeczeństwie so­
cjalistycznym.

Rezolucje ONZ
w sprawie broni

chemicznej i bakteriologicznej ■
Międzynarodowe spotkanie siatkarzy

Ruch wysunął nato-

raczej doraźnych
pro-

działalności ugrupowania

Nowy numer

Ukazał się w sprzedaży
skowej nowy, grudniowy numer

krakowskiego miesięcznika spo­
łeczno-kulturalnego „GŁOS MŁO­
DZIEŻY”. Wśród zamieszczonych
w nim publikacji na plan pierw­
szy wysuwa się cykl ciekawych
artykułów związanych z proble­
matyką zbliżającego się IV Kra­
jowego Zjazdu ZMW (wiejskie
kluby kultury, nauczyciele w

ZMW, formy i metody działal­
ności organizacji w szkołach śre­
dnich, sprawa stancji dla mło­
dzieży, wypowiedzi przewodniczą­
cych zarządów wojewódzkich z

Krakowa i Kielc). Spośród pozo­
stałych na uwagę zasługują ma­
teriały (5 artykułów i fotorepor­
taży), poświęcone kulturze ludo­
wej, folklorowi i twórczości a-

matorskiej na wsi i w mieście.
Ponadto: kolejne odcinki wspom­
nień płk St. Wałacha (z cyklu
„Armia Podziemna’.’) i Wł. My-
ślińskiego („Krwawy upiór Powi­
śla”), korespondencje z zagranicy
(ZSRR i Algieru), literatura (w
tym wkładka z wierszami mło­
dych poetów z Mazowsza), felie­
ton literacki i filmowy oraz po­
rady repertuarowe dla amator­
skich zespołów teatralnych, przed­
stawiające ostatnie nowości z tej
dziedziny, wręszcie prezentacja
„Ali-babek” i krzyżówka.

W sumie — porcja wnikliwej,
ciekawej i pożytecznej publicysty­
ki, która zainteresować powinna
każdego czytelnika, zwłaszcza zaś
działacza kulturalnego.

W Japonii

Końcowy etap
realizacji 5-latki

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

dyrektorzy zakładów pracy,
oraz przedstawiciele Komite­
tu Wojewódzkiego PZPR. W
czasie tych narad towarzysze
zostali zapoznani z treścią li­
stu Biura Politycznego KC
PZPR, a także instrukcją do­
tyczącą przeprowadzenia ze­
brań partyjnych na ten temat.
Z narad tych prezentujemy
garść informacji.

MIECHÓW
Z treścią listu Biura Politycz­

nego KC zapoznał się 54-osobowy
aktyw tego powiatu. Tutaj rów­
nież opracowany został plan or­
ganizacyjnego zabezpieczenia rea­
lizacji aktualnych zadań polity­
cznych.

MYŚLENICE
W czasie narady, której prze­

wodniczył sekretarz KP PZPR
Julian Kietliński, omówiono naj­
ważniejszą problemy gospodarcze
powiatu, szczególnie wiele miej­
sca poświęcając zadaniom na rok

przyszły. W spotkaniu aktywu
powiatowego wziął udział
równik Biura Kadr KW —

ryk Skóra.

kie-
Hen-

TARNÓW
W tarnowskim spotkaniu

stnlczył sekretarz KW PZPR —

Józef Łoś, który podkreślając do­
niosłość decyzji Biura Polityczne­
go, przedstawił wiele przykładów
rozwojowych osiągnięć regionu
krakowskiego, świadczących o du­
żej dynamice wzrostu naszej gos­
podarki. (orl)

uczę-

BOCHNIA

Naradzie aktywu powiatowego
z udziałem przedstawicieli zakła­
dów przemysłowych, transportu,
budownictwa i sekretarzy orga­
nizacji partyjnych przewodniczył
I sekretarz KP Tadeusz Ziem-

blińgki. Na pytania odpowiadał
kierownik Wydz. Organizacyjne­
go KW PZPR w Krakowie Adolf

Migrąła.

CHRZANÓW
W obradach (16 bm.) tutejszego

aktywu partyjnego wziął udział
kierownik Wydz. Rolnego KW
Marian Smuga. Po odczytaniu li­
stu ustalono plan organizacyjny,
zabezpieczający realizację zawar­
tych w nim treści.

ZAKOPANE

W czasie spotkania, któremu

przewodniczył I sekretarz KM
Stanisław Woźniak, list odczytał
kierownik Wydz. Propagandy
Partii Ryszard Sławecki. Odpo­
wiadał on również na liczne py­
tania. W dyskusji podkreślono
potrzebę zwiększenia wysiłków
na rzecz podniesienia wydajności
pracy w zakopiańskich przedsię­
biorstwach produkcyjnych.

W czasie pożarów
zginęły 1163 osoby

TOKIO (PAP)
Od 1 stycznia do 14 grudnia w

czasie pożarów zginęły w Japonii
1163 osoby. W żadnym z lat po­
wojennych pożary w Japonii nie

spowodowały tyle ofiar. Ponadto
w bieżącym roku w wyniku po-
żarów 8500 osób zostało poparzo­
nych i rannych.

Jedną z głównych przyczyn du­
żej liczby pożarów jest przelud­
nienie miast japońskich i położę- __ .__r_____ __ „___ ...

nie blisko siebie osiedli wiejskich, wej organizacji partyjnej, który

GRZEGÓRZKI
Naradę dyrektorów, sekretarzy

POP i aktywu partyjnego dziel­
nicy, jaka odbyła się w Zakła­
dach Budowy Maszyn i Aparatu­
ry im. S . Szadkowskiego prowa­
dził I sekretarz KD PZPR Grze­
górzki Jan Pajestka. Omówiony
został plan działania dzielnico-

przewiduje m. in. w najbliższym
czasie zebrania w 71 Podstawo­
wych Organizacjach Partyjnych.
Wezmą w nich udział członkowie

Komisji Ekonomicznej i Plenum
KD. W czasie narady członek

Egzekutywy KW PZPR Jerzy Pę­
kala omówił aktualną sytuację
gospodarczą naszego regionu.

PODGÓRZE
Pod przewodnictwem I sekre­

tarza KD Stanisława Grzesiaka
obradował aktyw dzielnicy. Z

treścią listu zapoznał zebranych
członek Egzekutywy KW Tadeusz

Czubała, natomiast plan zabezpie­
czenia realizacji aktualnych za­
dań omówił sekretarz KD Edward
Czech.

STARE MIASTO

tekstem listu zapoznał aktyw
dzielnicy kierownik Wydziału

z

tej
Kultury, Nauki i Oświaty Jerzy
Jarowiecki. (mp)

NOWY JORK (PAP)
Zgromadzenie Ogólne NZ

zatwierdziło dwie rezolucje w

sprawie broni chemicznej i
bakteriologicznej (biologicz­
nej).

Jedna z nich stwierdza, że

wykorzystywanie wszelkich
bojowych środków chemicz­
nych czy biologicznych w

międzynarodowych konflik­
tach zbrojnych jest sprzeczne
z ogólnie przyjętymi normami

prawa międzynarodowego za­
wartymi w konwencji genew­
skiej o zakazie gazów bojo­
wych i broni bakteriologicz­
nej.

W drugiej rezolucji Zgroma­
dzenie Ogólne jeszcze raz

wzywa wszystkie państwa do
rygorystycznego przestrzega­
nia zasad , i celów konwencji
genewskiej. Apeluje do
państw, które jeszcze nie raty­
fikowały Układu Genewskie­
go, aby uczyniły to w 197Ó r.

w związku z 45 rocznicą jego
podpisania i 25 rocznicą u-

tworzenia ONZ,
Rezolucja z zadowoleniem

wita raport sekretarza gene­
ralnego ONZ z 1 lipca 1969 r.

jako, autorytatywne oświad-
czenie o broni chemicznej i
bakteriologicznej (biologicz­
nej).i o skutkach jej zastoso­
wania. Zgromadzenie Ogólne
zaleca wszystkim państwom
rozpowszechnienie tego rapor­
tu, a także zaleca, aby Komi­
tet Rozbrojeniowy potrakto­
wał go jako podstawę przy
dalszym rozpatrywaniu za­
gadnienia likwidacji broni
chemicznej i bakteriologicz­
nej (biologicznej).

Rezolucja przyjmuje do wiado­
mości projekt konwencji o zaka­
zie opracowywania, produkowa­
nia i gromadzenia zapasów broni

chemicznej i bakteriologicznej
(biologicznej) i jej zniszczeniu ,

przedstawiony Zgromadzeniu O-

gólnemu przez delegację ZSRR i

innych krajów socjalistycznych i

projekt konwencji o zakazie sto­
sowania biologicznych środków

prowadzenia wojny przedstawiony
Komitetowi Rozbrojeniowemu
przez W. Brytanię, a także inne

propozycje w tej sprawie.

Kraków - TSC Beriin 3:0

Plenum KP PZPR w Brzesku

Umocnienie roli Partii
w środowisku

(Inf. wł.) Z udziałem sekretarza
KW PZPR tow. K. BARWACZA
oraz sekretarzy KG 1 wielu zapro­
szonych aktywistów partyjnych —

obradował Komitet Powiatowy
PZPR w Brzesku na temat umoc­
nienia kierowniczej roli POP, KG
i KM w środowisku. Podstawę do

dyskusji stanowił referat sekreta- I działalności poprzez członków Par-
rza KP tow. E . Włoska obrazujący
pozytywy i negatywy pracy POP,
KG i* KM. Wskazywano na zagad­
nienia prawidłowego rozmieszcze­
nia sił Partii w poszczególnych
środowiskach i grupach społeczno-
zawodowych.

Wielu dyskutantów wypowiada­
ło się na temat konieczności na­
wiązania ściślejszej współpracy
organizacji partyjnych z młodzie­
żowymi i społecznymi. Dużo uwa­
gi poświęcono sprawie konse­
kwentnej realizacji uchwał partyj­
nych, jak również skuteczniejsze-

mu oddziaływaniu organizacji par­
tyjnej na stosunki międzyludzkie
w zakładzie pracy. Zabierając głos
sekretarz KW tow. K. Barwacz

podkreślił że kierownicza rola

POP, KG i KM winna skupiać się
na trzech zasadniczych kierunkach
działania. Partyjnej inspiracji,

tii w ogniwach gospodarczych oraz

kontroli i ocenie zjawisk społecz­
no-politycznych i gospodarczych.

Podkreślił on znaczenie jakie dla

spełniania kierowniczej roli Partii
ma poziom polityczny i ogólny po­
szczególnych członków. - Zaakcen­
tował też potrzebę więzi Partii z

bezpartyjnymi. Mówiąc o autory­
tecie Partii stwierdził, że opiera
się on na zasadniczych przesłan­
kach jakimi są: słuszność w dzia­
łaniu, uzyskiwane tą drogą efekty
oraz autorytet Partii.

(bj)

OHP stale za mało

Wszyscy musimy
spieszyć z pomocą

(INF. WŁ.) Na terenie naszego
miasta w latach 1967—69 zorgani­
zowano 73 OHP. Objęły one za­
sięgiem swego działania 1754 nie­
letnich, w tym 341 dziewcząt. W

analogicznym okresie w woj. kra­
kowskim zorganizowano 61 huf­
ców zatrudniających 1295 juna­
ków.

Najlepiej pod tym względem
kształtuje się sytuacja w dzielni­
cach: Grzegórzki i Kleparz, ale

niestety nie może zadowolić stan

w dwóch bardzo prężnych
skądinąd — Zwierzyńcu (dwa huf-

W

W przyszłym roku

BONN (PAP)
Kanclerz zachodnioniemiec-

ki Willy Brandt wyjedzie w

przyszłym roku z oficjalną wi­
zytą do Stanów Zjednoczo­
nych. Komunikat tego rodzaju
ogłoszono w tych dniach w

Bonn. Brandt przybędzie do
Waszyngtonu na zaproszenie
prezydenta USA. Będzie to

pierwsza wizyta szefa rządu
zachodnioniemieckiego w USA
od chwilj objęcia przez niego
funkcji kanclerza NRF.

Dokładnej daty wizyty je­
szcze nie ustalono, ale ma to

nastąpić w pierwszej połowie
przyszłego roku.

Łatwym zwycięstwem siat­
karzy Krakowa zakończyło
się wczoraj międzynarodowe
spotkanie z TSC Berlin. Mecz
trwał nieco więcej niż godzi­
nę, wygrali krakowianie 3:0
(15:6, 15:11, 15:6). Nasze mia­
sto reprezentowała drużyna
Hutnika Nowa Huta. Bardziej
dojrzałą siatkówkę zademon­
strowali „hutnicy”, choć nie
byli oni w najlepszej formie.
Najlepsze noty w tym zespole
należą się Szkutnikowi i A-
damskiemu, serią nieskutecz­
nych ataków „popisał się”
Kobędza. Po pierwszym se­
cie trener E. Siracki wprowa­
dził na boisko rezerwowych
zawodników. Zmiana ta nie
wpłynęła na wynik meczu,
nadal przewagę mieli krako­
wianie.

Zespół z Berlina pokazał
zbyt prostą grę, opierając ją
na silnym ataku. Zbyt wiele
piłek lądowało jednak za li-

nią. Wyróżnił się w zespole
gości reprezentant NRD —

Tscharke.
Kraków wystąpił w skła­

dzie: Kobędza, Szymczyk,
Szkutnik, Jezierski, Ruszczyń-
ski i Adamski. Na zmianę
wchodzili: Stępko.wicz, Szew­
czyk, Jaworski.

Dziś w hali Wawelu przj
ul. Zwierzynieckiej o godz. 19
spotkanie rewanżowe Kra­
ków — TSC Berlin. (PU)

'

Ocena przebiegu

zjazdów powiatowych

Plenum
ZG ZMW

WARSZAWA (PAP)
Plenum Zarządu Głównego

ZMW, które obradowało w

środę w Warszawie pod prze­
wodnictwem Zdzisława Kuro­
wskiego — przewodniczącego
ZG, dokonało oceny przebiegu
zjazdów powiatowych i przy­
jęło sprawozdanie Zarządu
Głównego na IV krajowy
zjazd ZMW.

Zdaniem uczestników Ple­
num — zjazdy powiatowe by­
ły konfrontacją założeń pro­
gramowych i uchwał związk-
ku z poglądami i opinią sze­
rokich rzesz aktywu. Wykaza­
ły one? że młodzież ZMW po­
dejmuje i realizuje w prak­
tyce wiele problemów społe­
cznych, gospodarczych i kul­
turalnych, zgodnie z potrzeba­
mi środowiska wiejskiego.

NA DRUGIM FRONCIE

Trzy drużyny — Spójnia
| Warszawa, Kolejarz Katowi-
| ce i AZS Kraków w rozgryw-
I kach II ligi siatkarek nie po­

niosły dotąd porażek. W tej
kolejności zajmują czołowe
miejsca w tabeli. W ostatnich
spotkaniach AZS Kraków wy­
grał na wyjeździe z Baildonem
3:1 i 3:2, LZS Rajcza przegrał
ze Spójnią Warszawa 1:3 i 2:3,
Tarnovia we Wrocławiu do­
znała porażek z Gwardią 1:3
i 2:3 a Częstochowianka prze­
grała z Kolejarzem 2:3 i 1:3.

W DRUGIEJ LIDZE SIAT­
KARZY okręg krakowski re­
prezentują Wawel i Beskid
Andrychów. W ostatnich spot­
kaniach Beskid dwukrotnie
pokonał Opolanina po 3:0 a

Wawel przegrał na wyjeździe
ze Skórzanymi Skarżysko 2:3
i 2:3. W tabeli prowadzą: Ani-
lana Łódź i Płomień Milowice
po 4 pkt przed Beskidem 3
pkt i Wawelem 2 pkt.

ZA TYDZIEŃ kończą pierw­
szą rundę koszykarze II ligi.
W grupie południowej prowa­
dzą Skra Warszawa i Resovia
po 7 pkt. Zespół AZS Kraków
ma na swym koncie tylko
dwa punkty i zajmuje ósme
miejsce. W grupie północnej
liderem tabeli jest Warta Po­
znań przed Pogonią Szczecin
— obie drużyny posiadają po
6 pkt.

TO ZAINTERESUJE

KRAKOWIAN
W HALI UJ przy ul. Piastow­

skiej zostaną rozegrane dwa mię-
dzynarodowe spotkania koszy­
kówki kobiet AZS Kraków —

KSTT Budapeszt. Początek spot­
kania w dniu 20 bm. godz. 20, a

w dniu 21 bm. — godz. 16.
PO 10 KOLEJKACH spotkań

ekstraklasy koszykarzy w tabeli

„króla strzelców” prowadzi Lan­
giewicz (Wisła) 272 pkt. przed Jur­
kiewiczem (Wybrzeże) 262 pkt i
Pasiorowskim (AZS Warszawa)
224 pkt. Na Jedenastym miejscu
znajduje się Likszo (Wisła) — 187

pkt.
DO REPREZENTACJI POLSKI

dżudo, która wystąpi w turnieju
„nadziei olimpijskich” w Berlinie
zostali wyznaczeni dwaj zawodni­
cy Wisły — w wadze piórkowej,
Jerzy Wołoch i w wadze półcięż­
kiej Wojciech Warczyński.

DRUŻYNOWE MISTRZOSTWA
Polski w gimnastyce kobiet zdo­
była Legia 300.05 pkt. przed Wisłą
299.40 pkt. i Wawelem Kraków
295.30 pkt. Indywidualnie najwię­
cej punktów uzyskała Chojnacka
(Legia) 75,75 przed Bartosz (Wa­
wel) 75.20 i Ziębą (Wisła) 75,00.

WIŚLACZKI JADĄ
DO BERLINA

Na międzynarodowy turniej
siatkówki kobiet udają się do
Berlina siatkarki mistrza Pol­
ski Wisły. Silna obsada tur­
nieju stanowić będzie trudny
egzamin dla krakowianek.

UNIA I KTH NA CZELE

W zaległym spotkaniu ho­
kejowym II ligi KTH Kryni­
ca wysoko wygrało ze Zni­
czem Pruszków 18:4.

Po 10 kolejkach spotkań na

czele tabeli znajduje się Unia
Oświęcim 20 pkt przed KTH
17 pkt.

Uczeń pomógł
w

Golda Meir, „bliskowschodni anioł

wojny”, jak ją nazwał tygodnik
„Time”, utworzyła nowy rząd.

Obserwatorzy prasy i agencji zachod­
nich zwracają uwagę, że przesunięcia
w składzie nowego gabinetu izraelskie­
go mają znaczenie międzynarodowe.
Obserwatorzy są zgodni, że zmia”” te

wywrą negatywny wpływ na busko-
wschodnią sytuację, a opinię tę uza­
sadniają następującymi motywami:
nowa ekipa jest „bardziej jastrzębia”/. ,

niż poprzednia („Scotsman”) oraz je-°
szcze bardziej zmilitaryzowana, gdyż
po raz pierwszy znajduje się w niej/'
aż trzech generałów (AFP).

Ocenę tę potwierdza pojawienie sję-
w ekipie rządzącej Izraelem aż sześciu,
przedstawicieli ultraszowinistycznego
ugrupowania zwolenników tzw. „Wiel-m
kiego Izraela”, skupionego wokół oso­
by Menahema Begina, którego wizja
państwa żydowskiego rozciąga się od
granic Libanu, aż po Suez. Prócz 3 ge­
nerałów należą oni do kręgu tych, któ­
rzy planowali czerwcową agresję 1967
roku, i samego Mosze Dajana, Golda
Meir wprowadziła do rządu kilku cy­
wilnych polityków, bezpośrednio zwią­
zanych z tym twórcą doktryny stoso­
wania „zbiorowej odpowiedzialności”
wobec arabskich mieszkańców ziem
okupowanych, przez Izrael.

Nowy rząd jest więc gabinetem
aneksji i wojny, w którym jak w

zwierciadle odbija się charakter syjo­
nistycznego państwa izraelskiego. Bę­
dzie ono kontynuowało ekspansjonizm,

o czym świadczy jeden z podstawo­
wych punktów programu nowego ga­
binetu, mówiący o zakładaniu wiosek
i miast żydowskich na terenach oku­
powanych, które według Begina są
„integralną częścią żydowskiej ojczy­
zny”.
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w Tel Awiwie

Tendencje wyrażające kierunek prze­
grupowania na szczytach władzy w

Izraelu od dawna nie uchodziły u-

wadze obserwatorów. Nawet amery­
kański tygodnik „Life”, którego wy­
dawców trudno posądzić o wrogość
wobec Izraela, wyraził ustami szefa

swego biura europejskiego, Richarda
Stolley’a, opinię, że przywódcy tego
kraju „tworzą kulturę wojny”, wyra­
żającą się militaryzacją życia społecz­
nego i duchowego. Proces „prusacze-
nia” izraelskiego państwa wywiera

oczywisty wpływ na sytuację na ca­
łym Bliskim Wschodzie, prowadząc do
nasilania istniejących tam napięć.

Perspektywę takiego rozwoju zawiera
również treść oświadczenia rządowego Gol- •

dy Meir. Było ono niemal w całości poświę­
cone atakowi na wszystkie działania, mo­
gące prowadzić do znalezienia polityczne­
go rozwiązania konfliktu. Premier oskar­
żyła ZSRR o odpowiedzialność za czerwco­
wą wojnę! oraz, zdyskwalifikowała Fran­
cję i Wielką Brytanię jako uczestników

czterostronnych konsultacji. Składając hołd
wdzięczności Nixonowi za proizraelską po­
stawę, skrytykowała jednak Rogersa za jego
(oceniony powszechnie jako bardzo pro-
izraelski) plan rozwiązania konfliktu, dopa­
trując się w nim „erozji” stanowiska ame­
rykańskiego. Powodem tego nieoczekiwa­
nego ataku jest zapewne wzmianka Roger­
sa na temat potrzeby ewakuacji wojsk izra­
elskich z arabskich terytoriów okupowa- ■
nych.

Oceniając deklarację intencji Goldy Meir,
AFP napisała, że Izrael przygotowuje się
do utrzymania swych obecnych pozycji na

tzw. „liniach zawieszenia ognia*’ oraz swe­
go stanowiska w sprawie „bezpośrednich”
rokowań z krajami arabskimi. Oświadcze­
nie to z pewnością wywoła odpowiednie
echo podczas obrad zbliżającego się „szczy­
tu” arabskiego w Rabacie.

Na ogół mało krytyczny wobec poli­
tyki Izraela „Le Monde” napisał
w komentarzu poświęconym poli­

tyce nowego rządu w Tel Awiwie:
„Nieprzejednanie rządzącej ekipy w

Izraelu wywołuje zastrzeżenia, a na­
wet rosnącą wrogość w świecie, pod­
czas gdy sprawa palestyńska zdobywa
nowe sympatie na scenie międzynaro­
dowej”.

ce) i Nowej Hucie (1 hufiec),
województwie najgorzej wygląda
sytuacja w powiatach: Bochnia,
Myślenice, Nowy Targ, Sucha, Dą­
browa Tarnowska — gdzie do tej
pory nie zorganizowano żadnego
hufca, nie najlepiej jest również
w Wadowicach, Limanowej, No­
wym Sączu, gdzie jedynie w 1965
roku zorganizowano po jednym.

Oddzielnym zagadnieniem śą
efekty osiągane przez OHP dzia­
łające przy poszczególnych zakła­
dach pracy. Sytuacja w tym
względzie, ogólnie biorąc, nie
może zadowolić. Obok takich za­
kładów jak „Bonarka”, przedsię­
biorstwo Budownictwa Ogólnego —

w których praca z tą nie zawsze

najłatwiejszą młodzieżą, głównie
dzięki staraniom i opiece zakła­
dowych organizacji partyjnych,
rad robotniczych, ZMS i serde­
czności całej załogi, układa się
pomyślnie i przynosi pożądane
efekty, a młodzi przywracani są

społeczeństwu — są i takie, które

sprawy te traktują po macosze­
mu.

O tych zagadnieniach, a także o

kwestiach współpracy OHP z róż­
nymi instytucjami m. in. Kurato­
rium, o zatrudnianiu junaków w

macierzystym zakładzie pracy po
ukończeniu przyuczania do zawo­
du, mówiono wczoraj na posie­
dzeniu zorganizowanym z inicja­
tywy Komisji Zatrudnienia Pre­
zydium rn m. Krakowa. Poru­
szano tam też kwestię powięk­
szenia sieci hufców, przełamy­
wania nieuzasadnionych oporów
dyrekcji zakładów pracy. (wp)

BIAŁYSTOK (PAP)
Niedawno, wyrokiem Sądu Po­

wiatowego w Białymstoku ska­
zany został na 8 lat więzienia
groźny przestępca — Eugeniusz
Zdrojewski. Do ujęcia przestęp­
cy przyczynił się 17-letni uczeń
liceum w Białymstoku — Mieczy­
sław Rogalski.

Rozmawiając z kolegami na pod­
wórku, M. Rogalski zauważył jak
z mieszkania, z którego uprzed­
nio dały się słyszeć odgłosy sza­
motaniny i tłuczonych szyb, wy­
bieg] młody mężczyzna i zaczął
się szybko oddklać. Chłopiec udał

sięwśladzanim,agdypo
pewnym czasie stracił go z oczu

nie dał za wygraną i pobiegł do

pobliskiego komisariatu miMcji.
Stąd, już radiowozem, w towa­
rzystwie milicjantów uczestni­
czy] w dalszym pościgu. Zakoń­
czył się on wkrótce rozpoznaniem
przez dzielnego chłopca ucieka­
jącego mężczyzny i ujęciem go
przez funkcjonariuszy MO,

Okazało się, że jest to Euge­
niusz Zdrojewski, poszukiwany
przez organy ścigania Białegosto­
ku i Śląska, za liczne włamania
i rozboje. Posługiwał się skra­
dzionym dowodem osobistym.

MOGŁO BYĆ GORZEJ...

Wylosowano dwie grupy
ćwierćfinałowe spotkań o

„Puchar Europy” w koszy­
kówce kobiet. Mistrz Polski
Wisła grać będzie z obrońcą
pucharu TTT Daugawa Ryga
oraz mistrzem Jugosławii Voj-
vodiną Nowy Sad. W drugiej
grupie spotkają się: Akademik
Sofia, Sparta Praga i CUC
Clermont-Ferrand (Francja).

Do półfinałów z obu grup
kwalifikują się p0 dwie dru­
żyny. W półfinałach grać bę­
dą: pierwsza drużyna pierw­
szej grupy z drugim zespołem
drugiej grupy oraz druga dru­
żyna pierwszej grupy z pier­
wszym zespołem drugiej gru­
py.

Zespół mistrza ZSRR jest
poza konkurencją o czym
przekonały się krakowianki w

rozgrywkach zeszłorocznych.
O drugie miejsce w tej grupie
Wisła walczyć będzie z Jugo-
slowiankami.

W KILKU WIERSZACH
@ W ankiecie TASS najlepszą

sportsmenką świata w 1969 r. uz-

nano rekordzistkę świata w

pchnięciu kulą Nadjeżdę Czyżowa
(ZSRR).

© Rekord świata w podnoszeniu
ciężarów ustanowił sztangista ra­
dziecki Kriszczlszin uzyskując w

wyciskaniu wagi muszej 113,5 kg.
@ Czwarte spotkanie piłki noż­

nej podczas tournee po Holandii
Ruchu zakończyło się wynikiem
remisowym w meczu z FC den
Bosch 2:2. Bramki dla Ruchu zdo­
byli Faber i Wyrobek.

• Spotkanie piłki ręcznej męż­
czyzn CSRS — Rumunia wygrali
Rumuni 20:15 (10:9).

© W przyszłym roku w Rzymie
odbędzie się turniej koszykówki
mężczyzn o „Puchar świata”, star­
tować w tym turnieju będą:
Goodyear Acron Ohio, Corlnthiana
Sao Paulo, CSKA Moskwa Real

Madryt i Ignis Varese.
• Pierwszoligowy zespół piłki

ręcznej kobiet Ruch Chorzów zre­
misował z czołową drużyną NRD
BSG Halloren Halle 12:12 (5:7).

• Międzypaństwowe spotkanie
w tenisie stołowym rozegrane w

Londynie Szwecja — Anglia za­
kończyło się zwycięstwem Szwe­
dów 6:1.

Zabrakło wielu kilometrów.

Trudności pływaków’Wisły
Wyprawa

w Karakorum
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
kilometrów drogami Czecho­
słowacji, Węgier, Jugosławii,
Bułgarii, Turcji, Iranu, Afga­
nistanu i Pakistanu. „Nysa"
spisała się zresztą znakomicie
i poza 2—3 raczej drobnymi u-

sterkami — nie mieliśmy ża­
dnej poważniejszej awarii. W
wyprawie uczestniczyli: jako
kierownik RYSZARD SZA­
FIRSKI z Zakopanego, AN-
RZEJ KUS z Warszawy i o-

perator telewizyjny ROMAN
PETRYCKI z Krakowa, który
nakręcił ok. 9 tys. metrów
taśmy filmowej.

Rozmawiał: ANS
Szczegółową relację z wyprawy

w Karakorum zamieścimy w naj­
bliższych numerach „Gazety”.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 15 grudnia 1969 r.

zmarła

JADWIGA KURZAWA
wieloletni pracownik ,,Gazety Krakowskiej”,
kiego”, a ostatnio Krakowskiego

Straciliśmy w Niej
i serdeczną koleżankę.

Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się

nie 14, w Krakowie na

ofiarnego

,,Życia Literac-

Wydawnictwa Prasowego,
pracownika oraz dobrą

w piątek,
cmentarzu Rakowickim.

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA i PRACOWNICY

Krakowskiego Wydawnictwa Prasowego RSW „Prasa”

dnia 19 grudnia, o godzl-

kilometrów zabrakło pły-
,.Wisły” dla dopłynięcia

roku do treningowej me-

Setki
wakom
w tym
ty. I tak np. na pianowane 840—
900 km poszczególni zawodnicy
„Wisły” przebyli odległości nie­
współmiernie mniejsze. Chmie­
lewski przepłynął niespełna 700

km, Cupiał — 672 km, Bielicz —

57S km, Dyrek — 572 km, Kękuś
Andrzej i Jerzy —- 512 i 463 km,
Magdalena Steindel —- 480 km, a

Jadwiga Ostragowska — 338 km.

W tej sytuacji staje się rzeczą

zrozumiałą, dlaczego pływacy
„Wisły” nie mogą... dopłynąć do

czołowych miejsc w tabeli ogólno-
państwowej.

Pływacy z krakowskiej „Wisły”
natrafiają na poważne trudności
w realizacji planów szkolenio­
wych. Od szeregu lat zawodnicy
właściwie są pozbawieni treningo­
wych możliwości trenowania na

basenie otwartym dł. 50 m. Jedy­
na pływalnia w Krakowie nie jest
przystosowana tak do utrzymania
odpowiedniej temperatury wody
oraz czystości tej wody, a ponad­
to fakt, iż pływalnia ta jest je­
dnocześnie kąpieliskiem miej­
skim — stawia przed zawodnika­
mi dodatkową barierę. Wspomnia­
ne na wstępie odległości jakie po­
konali pływacy „Wisły” — w70

proc, zostały przebyte na base­
nie krytym, a dla potrenowania
na 50 m basenie otwartym — za­
wodnicy musieli wyjechać na Wę­
gry, gdzie podczas trzech tygodni
przepłynęli przeciętnie po sto ki­
lometrów.

Bardzo poważne trudności wy­
łaniają się w pracy z dziećmi
w wieku przedszkolnym, oraz z

młodzieżą klas 2-gich szkół pod­
stawowych, w których powinna
być prowadzona nauka pływania.
W tej sytuacji Sekcja Pływacna
GTS „Wisła” wysuwa pod adre­
sem władz KKKFiT — sugestię

likwidacji publicznego kąpieliska
na basenie letnim, argumentując
m. In., że inne kąpieliska kra­
kowskie (ponoć) świecą w sezo­
nie pustkami. Postulaty pod adre­
sem KKKFiT dotyczą także do­
datkowych kredytów na podgrze­
wanie wody w basenie oraz jej
systematyczne oczyszczanie.

Sekcja Pływacka GTS „Wisła”
liczy obecnie 119 zawodników, w

tym grupa zawodników zaawanso­
wanych starszych i młodszych —

łącznie 28 osób. W ostatnim o-

kresie pływacy „Wisły” 16 razy
startowali w ogólnopolskich i o-

kręgowych zawodach, 7 razy star,
towali oni w zawodach między­
narodowych, a 13 razy — w to­
warzyskich spotkaniach. W mi­
strzostwach okręgowych
wych i letnich zawodnicy „Wisły”
zdobyli przeszło 100 tytułów mi­
strzowskich, a w punktacji zespo­
łowej — zdobyli dwukrotnie więk­
szą ilość punktów aniżeli pozo­
stałe kluby łącznie.

zimo-

Wczoraj mie­
liśmy całko­
wite zachmu­
rzenie, tempe­
raturę za dnia
w granicach
—3do—5st.i

gdzieniegdzie
padał śnieg. Dzisiaj jesteśmy
nadal na pograniczu niżu czar­
nomorskiego i zimnego klina

wyżu rosyjskiego. Górą naply.
wa do nas cieple powietrze,
dołem zimne. Dlatego też wy­
stąpi dużo chmur i opady śnie­
gu. A zatem pogoda bez zmian.
W nocy niewielkie przejaśnie­
nia. Temperatura w dzień oko­
ło —5 st., w nocy —10 st. Wia­
try północno-wschodnie, słabe.

(Jo)
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PR0BLi:my
„MADEJ" BUDOWY

KRYSTYNA MĄDZIK

Sq budowy, których efektem będq nowocze­
sne pawilony, szkoły, kina, szpitale i strze­
liste wieżowce. Ale buduje się w naszym

województwie i kraju także inne obiekty, głów­
nie dla potrzeb rolnictwa: garaże na maszyny
rolnicze, magazyny nawozowe, czy składowiska na

wapno. Inwestycje to nie mniej ważne niż wie­
żowce. Jednak w praktyce bywa często inaczej,
i o tym — na konkretnych przykładach - po­
niżej.

t LUDZIE WIDZĄ
ZŁĄ ROBOTĘ

„Niech diabli wezmą taką
budowę. Było czterech, kuli
przez lato, potem tylko dwóch
zostało, ale dopiero teraz, kie­
dy śnieg przysypał, wzięli się
do pracy!” — opowiada jedna
z kobiet w Kalinie Wielkiej.
Dwa garaże w kółku rolni­
czym. w Kalinie Wielkiej bu­
duje Spółdzielnia Usługowo-
Wytwórcza Tarnawa, już... od
dwóch lat. Drugiego garażu
nie wykończono, bo obecnie
trudno go przykryć papą i wo­
da . zalewa wnętrze. „Ludzie
napatrzyć się nie mogą, jak
niesprawnie idzie ta robota.
To przywożą drzwi nie te co

trzeba, to niewłaściwe słupy,
raz braknie piachu, drugi raz
cementu. Oni się chyba żadnej
kary nie boją” — mówi je­
den z członków kółka. Całe
kółko, a szczególnie dyspozy­
tor Adolf Bielecki z niepo­
kojem czeka na wykończenie
garażu. Choć trwają jeszcze
prace wykończeniowe, do
boksów wprowadzono najważ­
niejsze maszyny. Przecież

sprzęt kosztuje wiele tysięcy,
a ja za wszystko odpowiadam
— wyjaśnia dyspozytor.

Któż temu winien? Dyrek­
cja Budownictwa Rolniczego?
SUW — Tarnawa? Kółko rol­
nicze? Podobno wykonawca
miał kłopoty z otrzymaniem
dokumentacji projektowo-ko-
sztorysowej, a bez niej trudno
prowadzić budowę. Ale to

chyba jeden z powodów
niesprawnej pracy.

Międzykółkowa Baza Maszy­
nowa w Prandocinie: 12 ciąg­
ników. zestawy maszyn, do­
brze zabudowany ośrodek. Na
biurku koło telefonu stoi...
lampa naftowa. Nie ma prądu
w bazie, chociaż jest w całej
wsi. Od dwóch lat Krakow­
skie Przedsiębiorstwo Elektry­
fikacji Rolnictwa „zakłada” e-

lektryczność. W Powiatowym
Związku Kółek Rolniczych w

Miechowie jest nawet na ten
temat bogata, interesująca ko­
respondencja między Dyrek­
cją Budownictwa Rolniczego
a Krakowskim Przedsiębior­
stwem Elektryfikacji Rolnic­
twa. DBRol grozi karą... 5 tys.
zł za niedotrzymanie terminu

Wykonania. KPER odm,awia
zapłacenia kary, bo to podobno
Wydział Rolnictwa i Leśnic­
twa Prez. PRN w Miechowie
nie przeprowadził wywłasz­
czenia pod akumulator. Wido­
cznie wielkie problemy wiel­
kich instytucji muszą się roz­
grywać przez długie miesiące
na kartach urzędowych pism.
A tymczasem w MBM w Pran­
docinie nadal ciemno. — „Ma­
my już pompę do studni, be­
toniarkę, organizujemy war­
sztat, a może założymy nawet

punkt usługowy dla całej wsi,
lecz prądu nadal nie ma. A
traktorzyści tylko rano doko­
nują przeglądu ciągników" —

opowiada dyspozytor Ryszard
Natkaniec

GAZETA KRAKOWSKA

NIE
WIADOMO, czy e-

fekt to tradycji, czy
też rezultat starań o

wykonanie rocznego
planu, dość że zwykle
w grudniu pojawiają

się — czasem nawet dość li­
cznie — wydawnictwa, na

wieść o których prawdziwy
miłośnik książek zaczyna go­
rączkowo obliczać zawartość
swego portfela.

Tradycja nie zawiodła i w

roku bieżącym. Po listopadzie,
przypominającym — jeśli cho­
dzi o bestsellery — raczej bi­
blijne lata chude, grudzień za­
powiada się bardziej interesu­
jąco. A więc...

Zacznijmy od niezwykle po­
pularnej serii „ceramow-
skiej”. W jej ramach PIW o-

ny światowej, toczone z udzia­
łem polskich jednostek) i ko­
lejną pozycję z serii „zaga­
dek” Wiedzy Powszechnej —

J. Linińskiej „500 zagadek o

starożytnym Egipcie”. (Ze
wznowień warto wskazać na

czwarte wydanie znanej książ­
ki M. Turlejskiej — „Rok
przed klęską”).

Przejdźmy teraz do socjolo­
gii. Tu czeka nas m. in. cie­
kawa praca J. Tulskiego „Po­
stawy młodych robotników
wobec pracy zawodowej”.
Książka, omawiająca wyniki
badań pracy stażystów szkół
zawodowych nie jest, na pew­
no, adresowana do szerokiego
(jak to się określa) czytelni­
ka, wydaje się jednak, że jej
wydanie zostanie powitane

OCZEKIWANE
W GRUDNIU

blecuje nam jeszcze przed
końcem roku dostarczyć „Hi­
storię kultury bizantyjskiej”

— pióra Hansa Wilhelma
Haussiga. Wychodząc z zało­
żenia, że kultura stanowi
pewną całość ze swym ma­
terialnym podłożem, pisarz o-

mawia problemy sztuki bizan­
tyjskiej, literatury i, oczywiś­
cie, specyficzne dla tego krę­
gu zagadnienia religijne, w

powiązaniu ze stosunkami po­
litycznymi i rozwojem gospo­
darczym oraz społecznym Bi­
zancjum.

Idąc dalej tropem literatu­
ry historycznej (tej popularno­
naukowej, oczywiście) natra­
fiamy w zapowiedziach wy­
dawniczych na dzieje „przed-
kolumbowych” odkryć Amery­
ki, czyli na książkę Kazimie­
rza Śląskiego „Poprzednicy
Kolumba”, a z dziedziny mniej
egzotycznej, choć niemniej cie­
kawej — na pracę znanego hi­
storyka Adama Kerstena pt.
„Na tropach Naplerskiego”. W
oparciu o dostępne mu źródła
autor próbuje zrekonstruować
dzieje słynnego góralskiego
powstania i sylwetkę jego
przywódcy. .

Swego rodzaju uzupełnie­
niem wydanej w tych dniach
przez „Wiedzę Powszechną”
pracy o Polsce XVII wieku,
Polsce w której przejawiały
się już tak wyraźnie wszystkie
wady „demokracji szlachec­
kiej”, jest książka J. Maei-
szewskiego „Szlachta polska i
jej państwo”. Autor ukazuje
cały proces kształtowania
się stanu szlacheckiego, cały
proces wzrośtu jego przywile­
jów aż po czasy ■ostatecznego
upadku szlacheckiego państwa.
Wartość pracy Maciszewskie-
go podnosi fakt, że autor nie
zatrzymuje się na jednej wy­
branej dziedzinie, ale stara się
przedstawić całość zagadnie­
nia — ukazując społeczny
przekrój stanu szlacheckiego i
■warunki, które go kształtowa­
ły — tak ekonomiczne jak i
ideologiczne.

Zanotujmy jeszcze z tego
kręgu tematycznego książkę
E. Kosiarza — „Polacy na mo­
rzach 1939—1945” (która o-

mawia udział floty polskiej, w

walkach przeciwko marynarce
hitlerowskiej oraz — najsłyn­
niejsze bitwy morskie II woj-

przez wielu interesujących się
tym problemem czytelników z

dużym zadowoleniem. Warto
jeszcze zwrócić uwagę na J.
Woskowskiego „Wybrane za­
gadnienia socjologii”,

A teraz — literatura piękna:
Zacznijmy „nietypowo” — od
wspomnień popularnej i ce­
nionej pisarki Zofii Nałkow­
skiej „Dzienniki czasu wojny”.
Wspomnienia spięte są, jeśli
chodzi o czas, klamrami
dwóch dat — roku 1939 i
1945. Tym, co łączy opisy wy­
darzeń (ujęte w formę jakby
powieści) jest tragiczny los lu­
dzi w świecie, w którym pra­
wem było bezprawie, pogarda
dla ludzi i terror. 1

Zupełnie innego rodzaju wy­
dawnictwem jest książka pod
jakże wymownym tytułem „Po
prostu miłość”. Książka za­
wiera wybór najpiękniejszych
opowiadań miłosnych pióra
polskich pisarzy.

Jeszcze inny rodzaj lektu­
ry reprezentuje kolejna, za­
powiedziana na grudzień, no­
wość: „Dawna nowela wło­
ska”. Jest to antologia nowe­
li włoskiej, obejmująca utwo­
ry ponad dwudziestu autorów
żyjącyph w wiekach od XIII
do XVI.

I na koniec — literatura „do
poduszki”, czy jak kto woli
— „do wagonu” (dla tych, któ­
rzy wybierają się w święta do
krewnych i znajomych). Krót­
ko mówiąc: grudzień „obro­
dził” w literaturę tzw. „kry­
minalną”. Polskich autorów
reprezentuje Artur Morena
książką „Czas zatrzymuje się
dla umarłych”, nagrodzo­
ną w konkursie KG MO
i Wydawnictwa „Iskry”.
Literaturę amerykańską —

Rajmond Chandler w de­
maskatorskiej powieści „Ze­
gnaj laleczko”. I wreszcie —

„Labirynt” — powieść radziec­
kiego pisarza Pawła Szostako-
wa.

P. S. Byłoby rzeczą nie
„fair” pominięcie ciekawych
wznowień, więc w telegraficz­
nym skrócie informujemy, że

zapowiedziano na ten miesiąc
wznowienie dwóch książek
Brychta „Raport z Monachium”
i „Dancing w kwaterze Hitle­
ra” oraz książkę Fiedlera
„Wyspa Robinsona”.

(mer.)

PLAN WEDŁUG
POTRZEB

CZY MOŻLIWOŚCI?
Wielkim majątkiem dyspo­

nują kółka rolnicze i MBM-y,
lecz aby należycie konserwo­
wać i przetrzymywać maszy­
ny rolnicze, potrzebne są
właściwe pomieszczenia, sło­
wem zagospodarowane zaple­
cze kółka. Jak rodzi się ro­
czny plan tej budowy? Po­
szczególne kółka postulują
wykonanie pewnych obiek­
tów do Powiatowego Związku
Kółek Rolniczych, skąd pro­
pozycje trafiają
kiego Związku
czych i tak po
sjach rodzi się
cyjny.

Powinien on

ślany i przedyskutowany, ma

być planem realnych możli­
wości, zatem zakłada się — i
chyba nie bez podstaw — że są
środki na to, by go wykonać.
W bieżącym roku ogólna war­
tość planowanych inwestycji
w kółkach rolniczych naszego
województwa wynosiła 37 min
800 tys. zł. Ale do październi­
ka oddano do użytku obiekty
o wartości jedynie 17 min zł.
Nie wykonano więc nawet po­
łowy zadań! A jesienne desz­
cze i pierwsze śniegi na pewno
nie ułatwiły nadrobienia po­
ważnych opóźnień.

Warto więc zapytać — co ro­
biono w I kwartale i na­
stępnych kwartałach bież, ro­
ku, by plan został zrealizowa­
ny w terminie? Inwestorem
zastępczym kółka' rolniczego
jest Dyrekcja Budownictwa
Rolniczego. „Plan inwestycyj­
ny powinniśmy otrzymać od
Wojewódzkiego Związku Kó­
łek Rolniczych na wiele mie­
sięcy przed rozpoczęciem ro­
ku realizacji, a tymczasem
przesłano go nam dopiero w

lutym bieżącego roku” — mó­
wi z-ca dyrektora do spraw
technicznych — Mieczysław
Kubala, w DBRol. W WZKR
tłumaczono mi, że plan został
przesłany jeszcze w maju ub.
roku, tylko do lutego DBRol
sprawdzał przygotowanie in­
westycji. Potem były kłopoty
ze sporządzeniem dokumenta­
cji. Zespoły Usług Projekto­
wych zwykle marginesowo
traktują sorawy niewielkich
obiektów dla kółek rolniczych.
Mnożą się trudności związane
z wywłaszczeniem i lokalizacją
tych obiektów. Głównie z tych
przyczyn „spływ” dokumen­
tacji do wykonawców odbywa
się doni”ro w II półroczu. I
zaczynają sie następne kło­
poty...

Nie ma w naszym wojewódz­
twie przedsiębiorstwa budow­
nictwa rolniczego, odczuwa się
brak dobrze zorganizowanego
generalnego wykonawcy bu­
dowlanych inwestycji rolni­
czych. Kluczowe przedsiębior­
stwa budowlane nastawione na

nowoczesne budownictwo u-
• przemysłowione, nie chcą się

do Wojewódz-
Kółek Rolni-
wielu dysku-

plan inwesty-

być przemy-

„rozpraszać” na wykonywanie
drobnych inwestycji. Wyko­
nawcami inwestycji w kółkach
rolniczych są zwykle: Spół­
dzielnie Usługowo-Wytwórcze
Kółek Rolniczych, POM-y,
Krakowskie Przedsiębiorstwo
Elektryfikacji. Rolnictwa oraz

Zakłady Usług
Budowlanych
ach.

Nikt jednak
generalnego
wszystkich obiektów w danym
kółku. Jest to zupełnie od­
mienna sytuacja niż w budow­
nictwie miejskim lub prze­
mysłowym. Trudną funkcję
ma DBRol — musi osobno za­
wierać umowy, nadzorować i
rozliczać wszystkie drobne in­
westycje na terenie jednego
kółka z poszczególnymi wyko­
nawcami.
■A wykonawcy cenią się wy­
soko, bo mają zawsze wiele
pracy. Jak mogą, unikają „nie­
wygodnych” zleceń. Co praw­
da, oni także muszą pokony­
wać wiele trudności: brak o-

kreślonych materiałów budo­
wlanych czy środków tran­
sportu, a przede wszystkim
brak dobrze przygotowanych
do wykonania inwestycji i ter­
minowych dokumentacji. A tu
trzeba zapewnić zatrudnionym
c;°głość pracy. Nie wyciąga
się więc surowych konsekwen­
cji w stosunku do wykonaw­
cy, gdy niezgodnie z planem
prowadzi budowę, czy nie do­
trzymuje terminu. Zresztą w

obecnych warunkach organiza­
cyjnych jest wiele sposobów
by uniknąć' podobnej kary.
Zbyt wiele jest „trudności o-

biektywnych”, za mało kon­
sekwentnego działania.

JAK „UZDROWIĆ”
INWESTYCJE?

Kierownik Działu Mechani­
zacji Budownictwa w WZKR
— Stanisław Nowak, twierdzi
optymistycznie. że przynaj­
mniej plan inwestycyjny za­
plecza technicznego zostanie
zrealizowany do końca tego
roku. Wiele zbudowało się już
w kółkach rolniczych. W o-

statnich latach'w 630 kółkach
stanęły szopo-garaże. Są wśród
nich dobrze i sprawnie wyko­
nane obiekty, i to właśnie m.

in. przez SUW — Tarnawę.
Ładnie zabudowano teren kół­
ka w Antolce czy Książu Wiel­
kim. Lecz widziałam też smu­
tne place „małej” budowy,
gdzie śnieg pokrył cement, de­
ski, fundamenty. Robotnicy
rozpalają ogniska, by podgrzać
wodę, w małych wózkach. Gi­
nie pod pokrywą białego pu­
chu nieporządek „małej” bu­
dowy.

Co zrobić by uporządkować
trudną i nabrzmiałą sprawę
inwestycji rolniczych? Po­
trzebny jest u nas generalny
wykonawca. Niektórzy twier­
dzą, że SUW — jako przed­
siębiorstwa kółek rolniczych,
powinny przejąć dokumentację
o pełnym zagospodarowaniu
kółka, wykonywać roboty bu­
dowlane w swoim zakresie o-

raz zabezpieczyć wykonaw­
stwo innych branż. Problem
dokumentacji, można rozwią­
zać przez powołanie przy
SUW-ach zespołu projektowe­
go. Ktoś musi przecież być od­
powiedzialny za właściwą rea­
lizację całości prac określo­
nych w planach inwestycyj­
nych kółek rolniczych.

Remontowo-
przy PZGS-

nie podejmuje
wykonawstwa

poza
nutniczy bowiem, to najbardziej wymowny sym­
bol drogi rozwojowej, na którg kraj nasz wkro­
czył przed 25 laty.

HUTA

MA 10 LAT
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OSTATNIA
SZANSA

Od 14 grudnia znowu rojno na Kasprowym Wierchu. W

tym bowiem dniu ruszył wyciąg na Hali Goryczkowei l ko­
lejka linowa, wywożąc na szczyt 1110 amatorów białego sza­
leństwa w ciągu godziny. CAF — Olszewski

POZOSTAŁO zaledwie
kilkanaście dni. 31 grudnia
br. upływa termin, w któ­
rym można dobrowolnie
zgłosić się do organów ści­
gania i ujawnić istotne o-

koliczności popełnionego
przestępstwa- W stosunku
do osób, które wypełnią te

wymagania — zastosowany
będzie art. 8 ustawy o am­
nestii. Wynika z niego, iż
ci, którzy sami ujawnią
przestępstwa, popełnione
przed 15 lipca br. — uni­
kną odpowiedzialności kar­
nej, jeśli giozi za nie kara
do 5 lat pozbawienia wol­
ności, jeśli przewidziana
kara jest wyższa — może

być bardzo poważnie zła­
godzona.

Artykuł 8 daje więc o-

gromną szansę tym wszy­
stkim, którzy weszli kie­
dyś w kolizję z prawem i
chcą się pozbyć ciężkiego

W bieżącym roku wzbo­
gaciliśmy się o dwie chło­
dnie składowe: w Łodzi 1

Białymstoku. Ta ostatnia
powstała w wyniku polsko-
szwedzkiej umowy. Szwedzi
dostarczyli nam urządzenia
i materiały. Należność spła­
cimy im w ciągu pięciu łat
mrożonkami. Na zdjęciu:
hala z agregatami chłodni­
czymi.

CAF — Sieńko

PRZYSZŁYM ROKU - 24 kwietnia -

minie 20 lat od chwili, gdy rozpoczęto
pierwsze prace przy budowie najwięk­
szego zakładu przemysłowego Polski

Ludowej - Huty im. Lenina. Znacze­
nie tego jubileuszu wybiega daleko

granice Nowej Huty. Krakowski kombinat

ków, gdyby Nową Hutę wy­
budowano w innym miejscu
(a było aż 11 różnych warian­
tów lokalizacyjnych!).

Huta stała się i pozostanie
jeszcze na długie lata głów­
nym czynnikiem miastotwór-
czym w Krakowie. Prawie je­
dna trzecia obywateli grodu
Kraka mieszka dziś w dzielni­
cy zbudowanej dla potrzeb
hutniczego kombinatu. W ści­
słym związku z hutą odbywa*
ła się — i jest nadal kontynuo­
wana — rekonstrukcja i mo­
dernizacja komunikacji, go­
spodarki energetycznej, komu­
nalnej itp. W dużym stopniu
dla potrzeb kombinatu rozwi­
nięte zostało w naszym mieś­
cie szkolnictwo. Nie ma chyba
dziś dziedziny życia w Kra­
kowie, która nie miałaby bez­
pośrednich związków z Kombi­
natem.

NASZA PARTIA, u zarania
Polski Ludowej, przyjęła kurs
na przyspieszone uprzemysło­
wienie kraju. „Przesiąść się na

konia wyższej techniki — na

nowe skomplikowane maszyny
własnej produkcji, na nową
hutę w przemyśle, na elektry­
fikację, na auta własnej pro­
dukcji w transporcie, na trak­
tor w rolnictwie — dopiero
wówczas można zbudować
trwałe i niewzruszone podsta­
wy socjalizmu w Polsce". (Z
referatu Biura Politycznego na

V Plenum KC PZPR w 1949
r). Kamieniem milowym na

drodze industrializacji, na któ­
rą wówczas wkroczyliśmy —

stała się właśnie Huta im.
Lenina.

balastu. W myśl tego arty­
kułu darowuje im się karę
i ułatwia powrót do uczci­
wego życia. Muszą jednak
spełnić podstawowy waru­
nek — ujawnić przestęp­
stwo i jego okoliczności.

Czynne w pierwszej deka­
dzie grudnia, w „Gazecie Kra­
kowskiej” i „Dzienniku Pol­
skim”, redakcyjne telefony
zaufania dowiodły, że jest je­
szcze wiele osób wahających
się. Codziennie odbieraliśmy
po kilkanaście telefonów. Ano­
nimowi rozmówcy z Krakowa
1 z szeregu miejscowości wo­
jewództwa zapytywali o szcze­
góły ustawy amnestyjnej: do­
wiadywali się, czy w ich kon­
kretnym przypadku — można
zastosować artykuł 8. Jedna z

telefonujących osób od 25 lat

występuje pod fałszywym na­
zwiskiem, ma też sfałszowany
dowód osobisty, inna — sfał­
szowała w dowodzie rok uro­
dzenia. Ciąży im świadomość,
że w każdej chwili może to

wyjść na jaw. Chcą się poz­
być niespokojnych snów. Po
rozmowie z prawnikiem dy­
żurującym przy telefonie za­
ufania — z pewnością skorzy­
stają z szansy, jaką stworzyła
im amnestia. Inny rozmówca
— radzi się, co ma zrobić —

popełnił kradzież. Odpowiada­
my: winien o tym dokładnie
poinformować organy ścigania
1 wówczas może skorzystać z

dobrodziejstw amnestii.

Każdy dzień zwłoki
zmniejsza tę szansę- Do
końca miesiąca pozosta­
ło tylko kilkanaście dni-
A trzeba mieć i to na

uwadze, iż wykrywalność
przestępstw wciąż wzra­
sta. Anonimowy nasz

rozmówco! Jeśli dziś sam

nie zgłosisz popełnionego
przestępstwa, być może, ju­
tro będzie już za późno. To
nie ty przyjdziesz do orga­
nów ścigania, by skorzystać
z amnestii, lecz funkcjo­
nariusze MO przyjdą —po
ciebie. Liczenie na szczęśli­
wy 'przypadek, że akurat
to przestępstwo nie zosta­
nie wykryte, jest naiwnoś­
cią. Prędzej czy później
trzeba będzie za nie odpo­
wiedzieć.

Dlatego we własnym in­
teresie, w trosce o swoich
najbliższych, nie zwlekaj —

póki nie jest jeszcze na to
za późno — i skorzystaj z

artykułu 8 ustawy o amne­
stii- Pamiętaj, masz szansę,
ale tylko do 31 grudnia br.!

O TYM DECYDUJĄ
WYKONAWCY

KTO ZABIŁ

KRUKA?

Uwaga, uwaga — odezwał się głośnik
samolot Polskich Linii Lotniczych „Lot”

kołuje na pasie czwartym...
Samolot potoczył się jeszcze naprzód i

znieruchomiał. Przysunięto trap, otwarły
się drzwiczki.

Głośnik klasnął. — Pani Mazurówna pro
szona jest o zgłoszenie się w sali restaura

cyjnej dworca linii krajowych. Powtarzam
Pani Mazurówna...

Zrobiwszy z dłoni daszek ocieniając;
oczy, Wrzosek patrzył pod słońce na pły
tę lotniska. Klima rozmawiał z ludźmi z

kontroli paszportów. Stewardessa z kra­
kowskiego samolotu skinęła ręką na znak,
że wszyscy już wysiedli. Do samolotu pod-

-jechał wózek bagażowy. Nagle major znie­
ruchomiał. Przez moment myślał, że za­
wiodły go oczy. Z grupy wysiadających od­
łączyła się jakaś kobieta i podeszła do ste­
wardessy. Wrzosek znał ją — to była Re­
gina Brzezińska. Z daleka nie słyszał roz­
mowy. Zobaczył tylko, że stewardessa zro­
biła potakujący ruch głową, potem przy­
wołała mężczyznę, jadącego na bagażo­
wym wózku, i powiedziała mu kilka słów.
Teraz z kolei mężczyzna przytaknął. Wó­
zek potoczył się pod drzwiczki samolotu.

Kobieta zaczęła iść w stronę barierki,
odgradzającej lotnisko od portu krajowe­
go. Była na wysokich obcasach, nie nadą­
żyła więc za innymi podróżnymi i została .

w tyle. Szła teraz samotnie przez płytę
startową, przybliżając się do wyjścia.

Wrzosek rzucił kilka słów do stojącego
za nim człowieka w mundurze. Ten wy­
biegł gwałtownie. Klima wyszedł za nim.

Teraz i Wrzosek opuścił swój punkt
obserwacyjny. Zamiast niego stanął przed
barakiem ktoś w mundurze celnika. Major
wybiegł na parking. W tym momencie za­
jechała taksówka. Z wołgi wysiadł męż­
czyzna. Taksówkarz otworzył bagażnik i
wyjął dwie skórzane walizki. Mężczyzna
spieszył się. Wcisnął kierowcy do ręki ban­
knot, wziął walizki i ruszył w stronę Wrzo­
ska. Wrzosek uskoczył za narożnik. Znaj
lował się w cieniu i spieszący się mężczy
:na nie zauważył go. Major zajrzał prze:
ikno do środka. Zobaczył, że z ławki pod­
niósł się człowiek czytający „Express”.

Mężczyzna z taksówki zostawił walizki
i wbiegł na dworzec krajowy. Wrzosek po­
suwał się za nim jak nie zauważony cień.

SYMBOL PRZYJAŹNI

POLSKA LUDOWA powsta­
ła i rozwija się w oparciu o

niewzruszoną przyjaźń i ści­
słą współpracę ze swym wiel­
kim sąsiadem — Związkiem
Radzieckim. Czyż jest bardziej
wymowny symbol tej współ­
pracy niż właśnie podkrakow­
ska huta? Przecież to radziec­
cy inżynierowie: Ch. D. Zy-
bin — główny inżynier projek­
tu Nowej Huty, J. J. Nosow,
A. W. Istomin, L. E. Pleszkow,
J. F. Sierikow, A. J. Kikln, J. program polityczny i organi-
I. Bardina — pomagali eki- zacyjny obchodów

_

20-lecia.

pje polskich specjalistów w

wyborze miejsca pod budo­
wę Nowej Huty. W moskiew­
skim biurze projektów zakła­
dów hutniczych „Gipromez”
urodził się plan generalny bu­
dowy Nowej Huty i dokumen­
tacja techniczna podstawo­
wych wydziałów — wielkich
pieców, stalowni, walcowni.

Inne radzieckie biura pro­
jektowały koksownią, zakład
materiałów ogniotrwałych, u-

rządzenia energetyczne. Pra­
wie połowa maszyn i urządzeń
Kombinatu nosi wypisane ro­
syjskim alfabetem nazwy ra­
dzieckich fabryk. Montaż tych
urządzeń odbywał się pod
nadzorem radzieckich specjali­
stów. Setki pracowników Hu­
ty im. Lenina — inżynierów
i robotników — właśnie w

radzieckich hutach zdobywały
pierwsze doświadczenia w ob­
słudze niespotykanych przecież
wcześniej w Polsce tak potęż­
nych obiektów hutniczych. W
toku wspólnej pracy zadzier-
żgnięte zostały węzły serde­
cznej przyjaźni między hutni­
kami polskimi i radzieckimi.

AMBITNE ZAMIERZENIA

W HUCIE IM. LENINA

trwają zakrojone na szeroką
skalę przygotowania do uro­
czystości 20-lecia. Powołano
komitet organizacyjny. Na je­
go czele stanął członek KC,
i sekretarz KF PZPR tow. Ta­
deusz Wachowski. Egzekuty­
wa KF PZPR zatwierdziła

zacyjny obchodów 20-lecia.
Trwać one będą od stycznia
do listopada 1970 roku. Kul­
minacyjny moment przypad-
nie na Dzień Hutnika — w

maju przyszłego roku. Jubi­
leusz Huty noszącej imię Wo­
dza Rewolucji Październiko­
wej stanie się ważną częścią
obchodów 100 rocznicy uro­
dzin Lenina. W przeddzień tej
rocznicy położony zostanie w

Nowej Hucie kamień węgiel­
ny pod budowę pomnika Wło­
dzimierza Iljicza Lenina.

Aktyw Huty im. Lenina, o-

pracowując program jubileu­
szu, postawił przed sobą am­
bitne zadania. Pragnie on, aby
obchody 20-lecia Huty stały
się okazją do dalszego upow­
szechnienia osiągnięć Polski
Ludowej w pierwszym ćwierć­
wieczu jej istnienia, do przed­
stawienia — w oparciu o fak­
ty historyczne — zwycięstwa
idei Lenina w Polsce i wkro­
czenia naszego kraju na drogę
przeobrażeń socjalistycznych,
do pogłębienia przyjaźni pol­
sko-radzieckiej.

Odbędą się różnorodne Im­
prezy o charakterze politycz­
nym, kulturalnym, naukowym,
wystawy, imprezy sportowe i
turystyczne. Odnotujmy tu le­
szcze, że Wydawnictwo Lite­
rackie ’

rozpoczęło już pracę
nad przygotowaniem dwuto­
mowej monografii Huty im.
Lenina i dzielnicy Nowa Hu­
ta, że w Wydawnictwie Arty-
styczno-Graficznym ukaże się
wielki album Kombinatu, że
przygotowuje się prospekty,

_____ _____ __ foldery i cały szereg, innych
byłby dziś Kra- materiałów informacyjnych.

KRAKÓW I HUTA

JUBILEUSZ Huty im. Leni­
na będzie świętem dla całego
Krakowa i regionu krakow­
skiego. Rola, jaką odegrał
kombinat w przeobrażeniach
naszego miasta, w zmianie je­
go struktury społecznej, w

przeobrażeniach urbanistycz­
nych jest tak wielka, że tru­
dno nam sobie nawet wyobra­
zić, czym 1____

Regina Brzezińska zbliżała się do barier­
ki. Wydawało się, że nie może dostrzec
Klimy, stojącego obok, w cieniu wysokich
schodków. A jednak... ż

W chwili gdy dochodziła już do barier­
ki, Klima za bardzo wysunął się zza schod­
ków. Brzezińska zauważyła go. I zauważy­
ła także mężczyznę z taksówki, który pod­
chodził do barierki. Przez chwilę zawaha­
ła Się. Potem ostro krzyknęła i nagle za­
wróciła w przeciwną stronę. Biegła przez
lotnisko, nad którym pojawił się następny
samolot.

Kapitan rzucił się w pościg.
Mężczyzna z taksówki, ostrzeżony , krzy­

kiem Brzezińskiej, roztrącił czekających
ludzi i wbiegł do -baraku. Udało mu się
dotrzeć tylko do drzwi...

Na lotnisku Klima szamotał się z Brze­
zińską. Kopała go cienkimi obcasami, usi­
łowała drapać po twarzy i gryźć. Nad­
biegło jeszcze dwóch mężczyzn.

Huk schodzącego do lądowania samolo­
tu tłumił krzyki. Jeszcze kilku pracowni­
ków „Lotu” wybiegło przed barierkę.

Brzezińska uspokoiła się wreszcie. Szła
teraz obojętnie między Klimą i dwoma
innymi mężczyznami do drzwi wejścio­
wych baraku, gdzie gromadził się już tłum
gapi.

Pracownicy „Lotu” odsuwali ludzi na

bok. — Proszę się rozejść. Lądujący samo­
lot znieruchomiał na płycie lotniska. Z gło­
śnika popłynął głos:

— Samolot „Sabeny” z Londynu wylą­
dował na pasie piątym... Samolot austriac­
kich linii lotniczych AUA odleci o godzi­
nie piętnastej pięćdziesiąt do Wiednia...

Wrzosek wepchnął opierającego się męż­
czyznę do samochodu. Klima prowadził
Brzezińską. Była godzina 15.50. Samolot
do Wiednia pokołował na pas startowy.

FILM OD POCZĄTKU
Po kilkunastu dniach spadł rzęsisty

deszcz. Krople wody opłukiwały zakurzo­
ne, pożółkłe od upału liście drzew, uderza­
ły o szyby i ściekając, tworzyły pod para­
petem rozlewające się kałuże.

Wrzosek usłyszał pukanie i odwrócił się
od okna. Do pokoju wszedł Klima.

— Za chwilę będziemy ich mieli. Cały
komplet. Już jadą. Dzwoniłem do więzie­
nia. Kazałem „piękną Zośkę” i te drobne
płotki, o których mówiliśmy wczoraj: eks­
pedientki z komisów, paserów i małych po­
średników, wyłączyć do odrębnego śledz­
twa. Niech sobie inni zawracają tym gło­
wę.

— Jasne. A tamci w jakiej formie?
— Lalka Bajorek w zdecydowanie złej.

Przeżywa prawdopodobnie kryzys we­
wnętrzny. Zrozumiałe. Nadzieje prysnęły
jak sen złoty. Wczorajszy wieczór przepła­
kała. Dzisiejszego ranka nie tknęła śniada­
nia. Natomiast Brzezińska już się uspo­
koiła.

— Był lekarz?
— Tak. Dostała neospasminę i jakieś ta­

bletki uspokajające. Jeśli chodzi o Blacha,
to ogolił się; po raz pierwszy od chwili za­
trzymania kazał się zaprowadzić do fryzje­
ra. Wolski milczy. Brzezińska dopytywała
się, skąd wiedzieliśmy, że chce lecieć do
Austrii, i jak wpadliśmy na jej ślad.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Sesja DRN Stare Miasto

Z redakcyjnej poczty

7 placów zabaw

Remonty ulic i budynków
Oświata, kultura

i ochrona zdrowia
Wczorajsza sesja Dzielnico­

wej Rady Narodowej Stare
Miasto w Krakowie uchwali­
ła budżet dzielnicy na rok
1970. Największe kwoty prze­
znacza się na działalność Wy­
działu Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej, Oświaty
i Kultury oraz Zdrowia i O-
pieki Społecznej.

W roku przyszłym kapital­
ne remonty, które obejmować
będą 169 budynków dzielnicy
pochłoną ponad 62 min zło­
tych., Remonty zieleni obej­
mą Planty na odcinku od ul.
Dominikańskiej do Wawelu i
kosztować będą okolę 700 tys.
złotych. Konserwacja dróg
dokonywana będzie systemem
zlecania prac MPRD do kwo­
ty 1.900 tys. zł oraz wykony­
wania prac przez Dzielnicową
Służbę Drogową, na której
utrzymanie
kwotę ponad
złotych.

Bieżącemu
legać będą ulice:
ska,
Solskiego, Westerplatte,
łębia, oraz Stradom.

Na konserwację terenów
zielonych przeznacza się w

dzielnicy ogólnie w roku 1970
kwotę 2,5 min zł. Wykonaw­
cą prąc będzie tu MPZ.

Wydział Oświaty 1 Kultury
na realizację swego planu o-

trzymał kwotę ponad 27,5 min
zł. W jej ramach zabezpieczy
się działalność szkół podsta­
wowych, średnich, 2 domów
dziecka, Domu Kultury Dzie­
ci i Młodzieży. W przyszłym

roku czynnych będzie 7 świe­
tlic przy szkołach podstawo­
wych oraz

dla dzieci.

Wydział
Społecznej
swojej działalności otrzymał
kwotę 15,5 min zł, w tym po­
nad 14 min na ochronę zdro­
wia. Zakończony zostanie re­
mont instalacji c.o. i malo­
wanie Przychodni Rejonowej
przy pl. Ducha, planuje się
remont Żłobka Dziennego
przy ul. Podzamcze. Opracuje
się również dokumentację na

remont kapitalny wraz z a-

daRtacją dla przychodni ob­
wodowej przy ul. Boh. Sta­
lingradu. (pbor)

Zdrowia i Opieki
na sfinansowanie

Powiat Kraków

świąt w Domu Handlowym „Jubilat” stoiska zo-Na okres
stały odświętnie udekorowane. Na zdjęciu stoisko II p.

Fot. w. Klag

W salonie TPSP
W bezpośrednim sąsiedztwie

Placu Centralnego, przy alei Róż
mieści się salon wystawowy To­
warzystwa Przyjaciół Sztuk Pięk-

przeznacza się
półtora miliona

remontowi pod-
Sławkow-

Kopernika, Wielopole,
Go-

Zdrowie w konkursie czytelniczym
Człowiek powinien wiedzieć

o zagrażających mu choro­
bach. Istnieje bogata literatu­
ra traktująca o walce z cho­
robami, ale niestety nie zaw­
sze po takie książki sięgamy.

Odznaczenia:

Krzyżem Kawalerskim
i Odznaką

Za Długoletnie
Pożycie Małżeńskie

Jedna ulica •

dwie nazwy

Jeden z naszych czytelników
w swym liście do redakcji po­
stuluje, aby ujednolicić nazwy
ulic, które w swoim ciągu ma­
ją dwie odrębne nazwy. Jako

przykład podaje: ulice Wado­
wicką i Zakopiańską, ulice

Podchorążych i 18 Styczna.
Warto chyba zastanowić się

nad propozycją naszego Czy­
telnika.

A może autobus nr 116

skierować innq trasą?

PEDAGODZY!
PRACOWNICY POSZUKIWANI

się19 bm. odbędzie
nie granej dotychczas
Krakowie komedii sa-

Bertolta Brechta pt.
jak człowiek” w prze-

Nowa premiera
w Teatrze

im. J. Słowackiego
W dniu

premiera
nigdzie w

tyrycznej
„Człowiek
kładzie Romana Szydłowskiego z

muzyką Paula Dessau’a w reży­
serii Lidii Zamków i w sceno­
grafii Krystyny Zachzuatowicz.
Słynna ta sztuka, której prapre­
miera odbyła się w 1923 toku,
posiada dziś szczególnie aktual­
na, antykolonialną wymowę. U-

dział w przedstawieniu biorą:
M. Nowotarska, L. Zamków, A.
Bazak, M. Cebulski, M. Grabow­
ski, L. Herdegen, J. Krzyżanow­
ski, A. Mrowieć, M. Nowakowski,
J, Sagan, T, Włudarski,

W czasie wczorajszej sesji
Dzielnicowej Rady Stare Mia­
sto zostali odznaczeni Krzy­
żem Kawalerskim Orderu O-
drodzenia Polski dwaj pracow­
nicy Zakładu Gazownictwa
Michał Gawin, (radny DRN
Stare Miasto) oraz Władysław
Zięcik.

Natomiast odznaką za 50-let-
nie pożycie małżeńskie została
odznaczona para małżeńska
Józefa i Józef Lubelscy. Obu
jubilatom złożono serdeczne
gratulacje. Józef Lubelski jest
znanym długoletnim wybitnym
gastronomikiem krakowskim,
który wykształcił całe pokole­
nie świetnych kucharzy i kel­
nerów, do dzisiaj pracujących
również w krakowskich zakła­
dach gastronomicznych.

Aby podnieść poziom wiedzy
społeczeństwa o zdrowiu i
walce z chorobami, PCK or­
ganizuje konkursy czytelnicze
o tej

W
ZPO
takie
Raciborsku, Węgrzcach Wiel­
kich, a ostatnio odbył się finał
konkursu czytelniczego w Mo­
rawicy, do którego zestaw lek­
tur dostarczył PCK. Udział w

konkursie wzięło 20 osób pra­
cowników Spółdzielni „Alfa”,
która powstała w zniszczo­
nych stajniach przejętych z

Państwowego Funduszu Ziemi
i zatrudnia dzisiaj ponad 100
osób. Ten zakład włókienni-
czo-tkacki daje dzisiaj pro­
dukcję roczną wartości 31
min zł i w środowisku spełnia
ważną rolę organizatorską.
Wszyscy uczestnicy konkursu
są członkami ZMW. (jmc)

tematyce.

powiecie krakowskim
PCK zorganizowało już
konkursy w Libertowie,

nych. Istnieje on już przeszło 10
lat. Urządzane są tu systematycz­
nie wystawy (zmieniane co 3—4

tygodnie) malarstwa, rzeźby, gra­
fiki itp. Zakres tematyczny ek­
spozycji jest bardzo szeroki. Zwie­
dzającym udostępnione są także

periodyki popularyzujące sztukę,
oraz reprodukcje
szych dzieł.

W ciągu dnia

przez salon około

zjawiają się tu wycieczki szkol­
ne. Publiczność najchętniej od­
wiedza wystawy poświęcone da­
wniejszym epokom, mniejsze za­
interesowanie wykazując nowo­
czesną sztuką. Co drugą środę or­
ganizowane są o godzinie 18 spot­
kania dyskusyjne, w czasie któ­
rych występują z odczytami wy­
bitni przedstawiciele krakowskiej
nauki' i kultury. Czasami szkoła

muzyczna daje kameralne kon­
certy. Na spotkania te przebywa
przeciętnie ok. 100 osób, ale

chętnych jest więcej. Przy lep­
szej organizacji, sprawniejszym
rozdziale miejsc liczba ta może

ulec nawet podwojeniu. Wiele do

życzenia zostawia także złe o-

świetlenie, które po południu 1
wieczorem utrudnia oglądanie
prezentowanych eksponatów.

Aktualnie zorganizowana jest
tu piękna wystawa poświęcona
500-leciu urodzin wielkiego huma­
nisty, filologa, filozofa i reforma­
tora religijnego, jednego z najwy­
bitniejszych przedstawicieli epoki
Renesansu — Erazma z Rotterda­
mu. (LS)

najwybitniej-

przewija się
40 osób, często

I

W trosce o młodzież trudną
Wieczorami zbierają się w

grupki, a ulubionym ich miej­
scem są‘ ciemne ulice, okolice ba­
rów, gdzie można się raczyć pi­
wem i wódką. Widzimy ich cza­
sami jak podnoszą kamień, by
wybić szybę w czyimś oknie. Nie­
kiedy dopuszczają się kradzieży,
lub innych przestępstw. Wywo­
dzą się przeważnie z rodzin tzw.

marginesu społecznego,
kich, w których
kuje” czasu na

swoich dzieci. Są
ską organizacji
Ligi Kobiet, Frontu Jedności Na­
rodu, są utrapieniem wychowaw­
ców w szkołach i częstymi gośćmi
w komisariatach.

Problem młodzieży trudnej,
przywracanie jej społeczeń­
stwu zajmuje wiele czasu

społecznym inspektorom, któ­
rych codzienna szara praca
nie zawsze jest należycie • oce­
niana. A rzecz idzie przecież
o uratowanie tej młodzieżą
od zejścia na złą drogę.

Z analizy jakiej dokonał.
KD PZPR Zwierzyniec wv

nika, że poszczególne organi­
zacje zajmujące się na co

dzień pracą z tą młodzieżą nie
posiadają dostatecznego ro­
zeznania w środowisku. Dzia­
łają one ponadto w oderwa­
niu od siebie. Słabo także
działa kontrola społeczna w

kawiarniach i lokalach, gdzie

i, lub ta-

rodzicom „bra-
wy chowywanie

nieustanną tro-

młodzieżowych,

przychodzi młodzież, a kie
rownictwo tych lokali baga­
telizuje ten problem. Waga-
rująca młodzież szkolna cho­
dzi na poranki do kin, a bi­
leterzy nie egzekwują żale
ceń i rozporządzeń ■dotyczą­
cych sprawdzania legityma­
cji. Ba, ostatnio przytrafiło
się nawet w kinie „Apollo”,
że społeczna komisja, w skład
której wchodzili nauczyciele
i przedstawiciele MO nie zo­
stała wpuszczona do kina.

Ważnym elementem wycho­
wawczym jest także presja
społeczna, jaką na rodziców
zaniedbujących swoje pocie­
chy powinien wywierać za­
kład pracy.

Zagadnienia integracji wszy­
stkich organizacji i instytucji
zajmujących się sprawami
wychowywania młodego po­
kolenia, zagadnienie pedag"
gizacji rodziców były tema­
tem obrad Egzekutywy KD
PZPR Zwierzyniec, (jmc)

Postulat innego naszego czy­
telnika brzmi: przenieść przy­
stanek końcowy autobusu linii

nr 116 z pl. Biskupiego na pl.
Dworcowy (obok przystanków
linii 105 i 119). Trasa tego o-

statniego autobusu z ul. Prąd­
nickiej w kierunku Dworca

Głównego i z powrotem pokry­
wałaby się wtedy z trasą linii

nr 119. W ten sposób uniknę­
łoby się kolizyjnego skrzyżo
wania al. Słowackiego z ul.

Krowoderską i przejazdu ul.

Krowoderską, której niewielką
szerokość ograniczają dodat­
kowo licznie parkujące samo

chody.

Konieczny
bar dietetyczny!

W Krakowie bardzo pożąda­
ny 1 bardzo potrzebny, szcze­
gólnie w śródmieściu jest bar

dietetyczny — piszą nasi Czy­
telnicy. Obiecywano urucho- ■
mić taki bar przed rokiem ale
rok minął a baru jak nie wi­
dać tak nie widać... (h>

Pokaz dokumentalnych
filmów węgierskich

Muzycy z Koszyc

Od dwóch dni przebywa w na­
szym mieście dwuosobowa dele­
gacja pedagogów z konserwato­
rium z Koszyc: “Teodor Hirner i

Emma Grochowa

Przy maszynach offsetowych w nowoczesnej Drukarni Wy­
dawniczej. Fot. w. Klag

• KDK (Rynek Gł. 27): godz.
18 — spotkanie w klubie Olim­
pijczyka z prel. red. T. Oszasta.

„Przed Monachium” — godz. 18
w Sali Marmurowej impreza lit.

„Autor, książka, bohater”
© Pawilon Wyst. (pl. Szczep.

3a): godz. 12 — otwarcie wystawy
malarstwa Teresy Stankiewicz w

Galerii Arkady.
e PAN (Sławkowska 17): godz.

10 — posiedź. Komisji Nauk Mi­
neralog. i Pol. T-wa Minerał. —

godz, 12 — posiedzenie naukowe

Mała kronika

W

Komisji Archeologicznej — godz.
13 — posiedź, naukowe Komisji
Urbanistyki i Architektury,
godz. 18 — „Ziemie polskie
czasie od I w. przed naszą erą
do V w. naszej ery” wygł. doc,
dr K. Godłowski.

© WSE (Rakowicka ?7)t godz.
17 — „Ewidencja księgowa i ma­
gazynowa towarów obcych w

przeds. handlu hurtowego”, —

Kuratorium Okręgu Szkolnego Kra­
kowskiego i Okręgowy Ośrodek Me­
todyczny zapraszają pracowników

pedagogicznych wszystkich typów
szkól 1 zakładów kształcenia na­
uczycieli

NA WYSTAWĘ
o tematyce szkolnictwa specjalnego
Wystawa czynna jest do dnia 15 stycznia
1970 r., w godzinach od 8 do 15, w bu­
dynku Szkoły Podstawowej Specjalnej
Nr 71, w Nowej Hucie, os. Sportowe 28.

Telegram

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanaliza­
cji _

w Krakowie, ul. Senatorska 1 — zatrudni

natychmiast STARSZEGO KSIĘGOWEGO o spe­
cjalności kosztowca oraz TECHNIKA NAKMOWA-

NIA PRACY.
Wymagane wykształcenie minimum średnie od­

powiedniego kierunku i kilkuletnia praktyka.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale

Kadr, wg obowiązującego taryfikatora branży
wod.-kan., w godzinach od 8 do 15.

Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej Nowa
Huta w Krakowie - poszukuje PRACOWNIKÓW
z wyższym wykształceniem ekonomicz­
nym lub PRAWNICZYM — na stanowiska kierow­
nicze. — Wymagana odpowiednia praktyka.

W pierwszej kolejnoćci będą uwzględniane poda­
nia kandydatów posiadających staż pracy w ra­
dach narodowych. — Warunki płacy, przewidziane
w tabeli dla pracowników rad narodowych, do
omówienia na miejscu.

Podania należy kierować do Referatu d. s . Pra­
cowniczych Prezydium DRN Nowa Huta, osiedle

Zgody 2, pokój nr 218, II piętro.

Telegram
Nauka

CENTRALA RYBNA « KRAKOWIE
zawiadamia Mieszkańców Krakowa, że

przedświąteczna

sprzedaż detaliczna karpi
odbywać się będzie na terenie miasta Krakowa
w następujących sklepach branżowych Centrali

Rybnej:
<Nr
4Nr

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

Nr
Nr
Nr
Nr
Nr

Nr
Nr
Nr
Nr
Nr
Nr

ul.

ul.
ul.

KURSY spawania — na

książeczkę dla początku­
jących, oraz weryfikacyj­
ne organizuje „Oświata”
Kraków, tel. 334-72.

KURSY utrwalania wie­
dzy z przedmiotów egza­
minacyjnych: matematy­
ki, fizyki, chemii, biolo­
gii, geografii I innych —

oraz Języków obcych i

rysunku odręcznego — or­
ganizuje „Oświata" Kra­
ków, Mazowiecka 8. leL
394-23 1 334-72.

16
29
32
16

al. Daszyńskiego

ul. Karmelicka

Rynek Główny
Krakowska
18 Stycznia
Długa 82

Długa 10
Hala Targowa,
ul. Zwierzyniecka 9
ul. Dietla 42

Rynek Podgórski 11

Wzgórza Krzesławickie, pawilon 31
Nowa Huta, os- Ogrodowe 15
Nowa Huta, ul. Żeromskiego 6.

Staraniem Magyar Filmtudotna-

nyi Intezet es Filmarchivum

(Filmoteka Węgierska) w Buda­
peszcie, Centralnego Archiwum

Filmowego w Warszawie i Woje­
wódzkiego Zarządu Kin w Kra­
kowie odbędzie się w krakows­
kim kinie studyjnym „Sztuka” w

dniach od 17 do 20 grudnia br.
o godz. 20.15 przegląd nieznanych
w Polsce węgierskich filmów do­
kumentalnych z lat 1348—1969. W

programie przewidziane są filmy
reżyserów: Miklośa Jancsó „Nad
rzeką Galgą”, „Zmierzchy i świ­
ty”, Istvńna Gażla „Tam 1 z po­
wrotem”, Andrasśsa Kovńcsa

Trudni ludzie” i inne.

Kraków jest po Warszawie'

drugim miastem w Polsce, w

którym udało się zorganizować
tego rodzaju przegląd filmowy.

W dniu wczorajszym spotkali
sic oni z władzami i młodzieżą
krakowskiej Państwowej Wyższej
Szkoły Muzycznej. W spotkaniu
uczestniczył m. in. rektor

prof. Józef Chwedczuk. Omawia­
no sprawę nawiązania bliższych
kontaktów, nie tylko zresztą mu­
zycznych, między tymi dwoma
placówkami, (wp)

godz. 19 — „Ewidencja analitycz-
na kosztów transportu
dowego” — odczyty.

• Klub ZNP (Szewska
17.45 — „Film polski
1945—1969” odczyt.

• MDK (Krowoderska 8): godz.
16— „O szopkach krakowskich”
i pokaz szopek, — godz. 13 —

„Współczesny Kraków literacki”

wygł. S . Otwlnowski.
0 DK KZS (Zakopiańska 62):

godz. 18 — „o muzeach brytyjs­
kich” wygł. mgr Ewa Rook.

Ponadto celem uniknięcia tłoku I wyczekiwania
w punktach sprzedaży, będzie ona dodatkowo

prowadzona w okresie od dnia 17 grudnia na

zapleczu sklepów Nr: 1, 2, 4, 6, 8, 10 i 13,
a w dniu 21 grudnia zostaną jeszcze uruchomione
dodatkowo 2 punkty sprzedaży detalicznej:
♦ przy ul. Saskiej 4
♦ przy ul. Romanowicza 17.

KURSY mistrzowskie w

zawodach; formowacza
wyrobów tworzyw ^'.tu­
cznych. murarza, malSrza,
stolarza, fotografa, gal­
wanizera i inne prowadzi
„Oświata”, Kraków, Ma­
zowiecka 8, tel. 334-72 —

394-23. K-11197

KURSY pomaturalne pół­
roczne: kreśleń budowla­
nych, dekoratorstwa wy­
staw sklepowych, kiero­
wników zakładów gastro­
nomicznych, kosztoryso­
wania — organizuje —

„Oświata”. Kraków, Ma­
zowiecka 8 — telefon
334-72 i 394-23.

K-11191

WPISY na kursy: kre­
śleń technicznych — bu­
dowlanych, konstrukcyj­
nych, maszynowych, in­
stalacyjnych, kosztoryso­
wania robót budowlano-
montażowych, planowa­

nia, finansowania i kre­
dytowania inwestycji —

przyjmuje Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego w

Krakowie, ul. Dietla 38.

Kursy OPERATORÓW
ŻURAWI wieżowych

(z możliwością
zatrudnienia)

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

w godzinach od 8 do 18.

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU

SPRZĘTEM POŻARNICZYM I OCHRONNYM

W KRAKOWIE

informuje, iż dla wygody drobnych odbiorców
detaliczne ilości rozprowadzanego sprzętu do­
stępne są na terenie woj- krakowskiego i m.

Krakowa w następujących Punktach Zaopa­
trzenia Centrali Technicznej:

NOWY SĄCZ
NOWY TARG
CHRZANÓW
TARNÓW — 1
KRAKÓW —

oraz w Domu
KRAKÓW

— Rynek 13
i — H- Sawickiej 2
— Sienkiewicza 10

Kniewskiego 15
Miodowa 4

Handlowym „TECHNOZBYT”
Dietla 68

Zguby

GŁADKI Stanisław, zam,

Mokrzyska 134, pow. Brze­
sko, zgubił bilet miesię­
czny autobusowy, trasa 3,
wydany przez MPK Brze­
sko^________________ 19204-g
CZOSNEK Anna, Łęki 85,
pow. Brzesko, zgubiła le­
gitymację szkolną nr 26/
VI-68 — wydaną przez
Szkołę Podstawową w

Łękach. T-15085

GLOBULKI

0 Grupa Wypadkowa Komen

dy Miejskiej MO interweniowała

■wczoraj w 11 wypadkach drogo­
wych. © Ambulatorium Chirur­
giczne Pogotowia Ratunkowego
udzieliło pomocy 120 osobom, ©

Na ul. Mogilskiej tramwaj linii

„17” potrącił Stanisławę Stani­
szewską, 1. 23, zam. os . Olsza 2

17/31, doznała ona ogólnych obra­
żeń. © Na ul. Księcia Józefa sa­
mochód osobowy „zastawa” kie­
rowany przez Marka Trzaskę zde­
rzył się z samochodem ciężaro­
wym ,,ifa”, kierowanym przez Ma­
riana Kalisza. W wyniku zderze­
nia kierowca „zastawy” i pasaże­
rowie doznali obrażeń ciała, 0
W Bronowicach samochód „volks-
wagen” wpadł w poślizg, w wy­
niku czego doznał obrażeń Hen­
ryk Walczak, 1. 34, zam. Warsza­
wa ul. Długa 3. 9 U wylotu ul.

Siennej i Rynku Gł, została po­
trącona przez samochód Janina

Mrowieć, 1. 25, zam. Głogoczów
163, doznała ona stłuczenia gło­
wy.

CZWARTEKWypadki, kraksy

CO,GDZIE
KIEDY?

(Skarbowa 2): Sindbad Żeglarz —

11, TEATR 38 (Rynek Gł. 7):
Księga Hioba — 20.15.

ZUCH: nieczynne. ZWIĄZKO­
WIEC: Angelika 1 król (fr., 16 lat)
— 17, 19.

GRUDNIA

Gracjana

IM. SŁOWACKIEGO
cha 1): Złota czaszka (zamkn.) —

18, STARY (Jagiellońska 1):
skromienle złośnicy — 19.15, KA.
MERALNY
Donadieu — ia.ro,
CI (Karmelicka 4): Ucieczka —

19.15, LUDOWY (Majakowskiego):
Ballada wigilijna — 19.15, OPE­
RETKA (Lubicz 48): Dama od
Maxima — 19.15, GROTESKA

Po-

(Boh. Stallngr, 21):
19.15, ROZMAITOS-

-------------------W-----------

APOLLO: Oskar (fr., 16 lat) —

, 12.30. Sekrety wiernych żon

(wł., 18 lat) — 15.45, 18, 20.45, CHE­
MIK: Angelllfa i król (fr., 16 lat)
— 19. DOM ŻOŁNIERZA: Czerwo­
ne i złote (poi., . 14 lat) — 15.45. KI­
JÓW: nieczynne. KULTURA: Ru­
dobrody (jap., 16 lat) — 16, 19.15.
MELODIA: Awantura o Basię
(poi., 7 lat) — 16. System (ang., 18

lat) — 18, 20.15. MASKOTKA:

Dziesiąta ofiara (wł., 18 lat) —

15.30, 17.45, 20. MIKRO: Falstaff

(hiszp., 16 lat) - 15.30, 18, 20.30.
MŁ. GWARDIA: Ciężkie czasy dla

gangsterów (fr., 16 lat) — 10, 12.15,
14.45, 17, 19.15. SZTUKA: Zwierzę­
ta (fr., 11 lat) — 10, 12, 16, 18.

Przegl. węg. filmu dok. — 20.15.
UCIECHA: Ząb za ząb (duńs., 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. UGOREK:

Dwaj z Teksasu (USA, 11 lat) —

17, 19. WARSZAWA: Rozśpiewane
wakacje (NRD, 14 lat) — 15.45, 18,
20.15. WIEDZA: PKF. Karczmy i

zajazdy. Kultura bukowogórska.
Brudne niebo. — 18. WISŁA: Anna
Karenina (radź., 16 lat) — 11, 16,
19. WOLNOŚĆ: tylko umarły od­
powie (poi., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. WRZOS: Porwany za mło­
du (NRD, 14 lat) — 15.30, 18, 20.15.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Winnetou i Apanaczl
(jug.-NRD, 11 lat) — 15.30, 17.30.
Bracia Karamazow (radź., 16 lat)
— 19.30. ŚWIT m. sala: Szczęście
(f.r, 18 lat) — 15, 17, 19. ŚWIATO­
WID: Człowiek z Hongkongu (fr.,
14 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIATO­
WID m. sala: Pollyanna (USA, 11

lat) — 15, 17.30, 20. SFINKS: Sied­
miu w blasku złota (wł., 16 lat) —

18, 20.
PŁASZOW — Energetyk: 300

Spartan (wł., 12 lat) — 17, 19.
PROKOCIM — ZZK: Złoto Ala­

ski (USA, 16 lat) — 18.
WIELICZKA — Górnik! Ci

wspaniali mężczyźni.
SKAWINA — Junak: Strzały o

zmierzchu, Hutnik: Dom 1 gospo­
darze.

ZIELONKI
Czarci żleb.

Krakowianka!

20): godz.
w latach

samocho-

E. Ellisa. 23.15 Problemy muzyki
współcz. 23.50 Wiad. 24.00 Hymn.

zapobiegają niepożądanej
ciąży.

DO NABYCIA: we

wszystkich aptekach, dro­
geriach, kioskach „Ruch”

CENA 7 ZŁ.

NA RECEPTĘ 2.10

MARGARYNA

| polepsza smak każdej potrawy

10—15. ARCHEOLOGICZNE (Posel­
ska 3): 15—19. GEOLOGICZNE (Se­
nacka 3): Świat roślin i zwierząt
ub. epok oraz wyst.
(9-17). -

Dzieje
ta Ina

(9-15).
krakowskie (11—18). RYNEK
35: Rozwój muzealnictwa w Cze­
chosłowacji. PRZYRODNICZE

(Sławkowska 17): 10—13.- PAŁAC
SZTUKI (pl. Szczep. 4): Malarstwo

Jerzego Fedkowlcza. PAWILON
WYST. (pl. Szczep. 3): Grafika K.

Srzednickiego, malarstwo W. Ta-

ranczewskiego (11—18). GALERIA
ARKADY: mai. T. Stankiewicz.
TPSP (Al. Róż 3): Z epoki Rene­
sansu (11—18). KTF (Boh. Stalingr.
13): Impresje z podróży do USA,
Egiptu 1 Kanady (14—18). RYNEK
GŁ. 22: „20 Rysunków francuskich
XV—XIX w.” (10—14). ETNOGRA­
FICZNE (pl. Wolnica): 11—15.
MUZ. Ml. POLSKI (Tetmajera
109): 11—14. MPiK (Jagiellońska 1):
malarstwo Tadeusza Kołka.

minerałów
HISTORYCZNE (Jana 12):
i kultura Krakowa, (Szpl-
21): Dzieje teatru krak.
Franciszkańska 4: Szopki

GŁ.

Siemiradzkiego 1,
zachorowania

1 przewozy
Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

wypadki 09

395-00, 395-01, 395-02
209-01, 295-77
625-50, 657-57

422-22, 417-70

Dzierżyńskiego 36b (tlen), Szcze­
pańska 1. Plac Matejki 2, Długa
88, Krakowska 18, Prokoclm —

Kolejowa, os. Wieczysta, N. Huta
— os. Wandy 23 (tlen).

ZOO (Las Wolski): codziennie
od godz. 9 do zmroku.

WAWEL (9—14 .15). DOM SZO-
ŁAYSKICH (pl. Szczep. 2): poi.
mai. 1 rzeźba do 1764 r. 10—15.
DOM MATEJKI (Floriańska 41):
Dary 1 zakupy dla Domu Matejki

CHIRURGICZNY, INTERNISTY­
CZNY, OKULISTYCZNY, UROLO­
GICZNY: N. Huta, NEUROLOGI­
CZNY: Botaniczna 3, PEDIATRY­
CZNY, CHIRURG. DZIEC: N.
Huta.

PROGRAM i
Godzina 11.55 Kom. o st.

wód. 12.05 Z kraju 1 ze świata.
12.25 Koncert z polonezem. 12.45

Rolniczy kwadrans., 13.00 Z ży­
cia Związku Radzieckiego. 13.20
Na swojską nutę. 13.40 Więcej, le­
piej, taniej. 14 .00 Wiersze J. Bu­
kowskiego. 14.10 Muz. 14.30 Muz.

operowa. 15.00 Wiad. 15.05 Godzina
dla dziewcząt 1 chłopców. 16.00
Dziennik. 18.00 Wiad. 18.05 Prze-

gląd wydarzeń ekon. 18.30 Polska
muz. lud. 18.50 Muzyka 1 aktual­
ności. 19.15 Z księgarskiej lady.
19.30 Kwadrans muz. K. Stromen-

gera. 19.45 „Novi" — przed mikro­
fonem. 20.00 Dziennik. 20.25 Wie­
czorek taneczny. 20.47 Kronika

sport. 21 .00 Aud. dokum. 21 .30 Li­
sty z teatrów. 22.00 Koncert Pozn.
Chóru Chłopięcego. 22 .20 H. Ber-
lioz Symfonia „Harold w Italii”.
23.00 dziennik. 23.10 Przeglądy 1

poglądy. 23.20 Muz. 23.30 Rewia

piosenek. 24 .00 Wiad. 0 .05—3.00 Pr.
z Poznania.

PROGRAM II

Godz. 10.45 Muz. ang. 11.55 Kom.
o st. wód. 12.05 Z kraju i ze

świata. 12.25 Przyjaciel rolnika.
12.40 Zespoły kameralne. 13.00 Har­
cerska watra. 13.20 Lista przebo­
jów. 13.40 Frag. nowej prozy J.
Wlttllna. 14 .00 Wiad. 14 .05 Pieśni
i tańce ziemi mazowieckiej. 14.20

Zimowy koncert. 14 .45 Błękitna
sztafeta. 15.00 Koncert muz. ro-

mant. 16.00 Dziennik. 16.10 Tr. z

Rzeszowa. 17.00 Z wizytą w Kra­
kowskiej Filharmonii. 17 .20 Dwa

opowiadania. 17 .40 Mel. operetko­
we. 18.00 Radio-reklama. 18.10
Dziennik krak. 18.20 „Widnokrąg”
— wydarzenia ze świata nausl.
19.00 Przegląd — Echa
S. Moniuszko „Paria”
w 3 aktach. Ok. 21.50

trąbką. 22 .00 Z kraju i
22.27 — Wiad. sport. 22 .30 12 lekcja
jęz. ros. 22.45 „Kroki we mgle” —

„Zeznanie małżonka” — opow.

--J

dnia. 19.15
— opera

10 min. z

ze świata.

8.15 Matematyka w szkole: Po­
glądowa rekurencja i indukcja
matematyczna (KR). 8 .45—9 .55
Przerwa. 9.55 Dla szkół: jęz. poi.
kl. I Uc. Jan Kochanowski. 1C.25
— 10.55 Przerwa. 10.55 Dla szkół:
historia kl. VI Na krakowskim

Rynku (KR). 11 .25—11.55 Przerwa.
11.55 Dla szkół: historia kl. V Po­
wstanie państwa rzymskiego. 12 .25
— 12 .45 Przerwa. 12 .45 Mechanizacja
rolnictwa. 13.15—13.55 Przerwa.
13.55 Mechanizacja rolnictwa. 14.25
Politechnika: chemia rok I Me­
tody klasyfikacji związków pro­
stych. 15.00 Politechnika: chemia
I r. Klasyfikacja prostych połą­
czeń tlenowych. 15.30—16.35 Przer­
wa. 16.35 Program dnia. 16.40
Dziennik. 16.50 Dla mł. widzów:
Ekran z bratkiem. 17.50 z drugiej
strony szklanego ekranu. 18.05
Kronika (KR). 18.20 W czym do

pracy. 18.50 Jazz i piosenka (KR).
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.05 Teatr Kobra R, Thomas Dru­
gi strzał. 21 .05 Przegląd muzycz­
ny. 21 .35 Rozmowy o książkach.
21.50 „Tortura nadziel” — film
TVP. 22 .20 Dziennik. 22 .35 Prog­
ram na jutro. 22.40 Politechnika
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